
Ner 93. Kraków, Środa 25Kwietnia 1894.
a a  ■ i vt wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne,
aazielne Nr a Czasu, o le zapas starczy, w Krakowie po 10 cnt., z przesyłka pocztowa 12 centów  

w e  L w o w ie  po 10 s e n t iw  d e n ab yc ia  w  b iu rze  d z ie  .n iaów , p rzy u lic y  Karola L udw ika L 9. ’
P r e e i u m e r a t s  w y n o s i :

W m i e j s c u  . . ...........................................................
Pocztę w państwie a a s try a c k ie m ....................................... .

n „ niemieckiem...............................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

eyi i innych państw, należących do związku pocztowego

Rocznik XLVIi,

na cały rok na kw arta ł
20 złr. 5 złr.
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
1 złr. 80 ct.
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.
Sjiaty z pie• j   "  V  O lę  u n i a  w miesiącu. —  I , i , l v  Z D lf

nsędzmi i p r * e k » » y  p.emeżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franca 
do A dm m istracyiCzasu  w K r a k o w ie -  L isty  reklamacyjne meopieczetowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. Listów  m e frankow anych  me przyjmuje si ę. — Iiękopism łw  nadsyłanych nie zwraca się

CZAS
t ę  p r z y j m u j ą :

urzędy pocztowe. M ie js c o w ą  p r e n u m e r a t ę  księgarnia
FSklC fiTO  W  S l l l r iP T ln l / I O / łK  K in  1*0 / i o i o n n i k / n ,  TT  ____ . 1 » »

P r e n u m e
Ad mi ni s trący a Czo.su w  K ro tk o  w ie  i urzwuy pocztowe n i e l H e n u n  _  __ W11 „  , .

Ę Ś l T l  -biUr° f “ w f c a K ^ j a T u d ^ i k a  ^
C oT bT o? 38’ (P^numerat? p. w V z k o w s S
w  Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu! r  M g
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), ^  Schalek M Dn’k<™ f ^  
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w  F r a n t f W r c i e  n  j«  g T I Ł  A r ? * 1 
w  W a m a w l e  przyjmują ogłoszenia pp. Reichman . Frendler, biuro ogłosz'e^ przy U1 S enttorsk /

„Now y d u c h “  we  F rancy i . ^ »■w  ■ .  • . , , ł a n i ę  W K n r c s n o n d o m n i a  nm o„«
7  k U  U w e z y c h  ,dotychczas z i a d i o M w a n y c C d ó  » Ł  ? ' ” * *dob)’tei z H » S W l J  C S p O l K i e n C y a  „ L Z a 8 U ‘i

s k i e i r n l  hrzn sio 9.aain«vi> i«Vo,.o„; i  „  I »auiym wiuoczm e pokutują jeszcze resztki „sta- | korzystnego Hf o a r , „ l r „  A _______ :.L .. , , . Iremi tak hojnie szafują członkowie francuskiego brze się zasłużyli Francyi i Rzeczypospolitej G a-lrego ducha« niemi r "
gabinetu, zanważyl p ,Spuller minister wyznań, binet obecny jest do pewnego stopnfa rzecznikam i ° “ n,etolera^ y i  religijnej,
że „nowy duch powinien wejść do wewnętrznej tych zapatrywań. Zapewne Perier, Spuller Dubost
francuskiej polityki. Od tego czasu frazes o „no- i inni członkowie rządu nie są jeszcze konserwa
Wym Uhinoti 8p l - 81̂  meJako ba8}em prcgramo- tystami w ścisłem znaczenia tego wyrazu i zawsze I

------

korzystnego stosunku do naszych po polsku mó­
wiących współobywateli. Podniecono pożądliwość 
polską na nowo, a to jest eksperymentem bardzo

Petersburg 21  kwietnia. 
( + )  Do niedawna istniała w Finlandyi swoboda

maczy go na swój sposób. Według zwolenników ’wyznaniowem''^ h o w a n i j  zâ  dogma n l k a k y  
rządn nowy duch" oznacza myśl pojednania i ale nie objawiali przynajm niej “ ĵ  ̂ s e k c ia r S i  
rnfemi Zf Dia 7ck przeciwieństw, tudzież sze- nienawiści do urządzeń katolickiego Kościoła
d S nn llerr0ZUmneJd anCJft- t0 ~  mówił która cechowała rządy fanatyków, lub obłudników 
P‘. ,P ! . ~  n ^°. a ,1 W8zJ 8tklcb Francuzów dla takich, jak  Goblet, Freycinet Brissou i inni 
wielkości hraucyi 1 dla wolności umysłów.1' Nowy „Nowy duch“ gabinetu Pćriera nie doszedł 
duch — twierdzi p. Marty — wymaga „poszano jednak do tego stopnia politycznego 
wania wszystkich wierzeń 1 wszystkich religij.“ aby ocenić całą potęgę katc,;--~ —  - -  
To „polityka postępu i dobroczynnej demokra- się przestarzałych przesądów 
cy i“ — woła p. Barbey — a podobnie odzywają I pokój religijny, który nie po 
się inni wybitni politycy rządu i rządowej wię na jej międzyuarodowe stanowisko 
kszości. Natomiast zapatrywania radykalistów są Jeżeli bowiem deklaracye członków 
zupełnie inne. „Nowy duch1* zaniepokoił ich nie- Periera są pełne obiecujących wynurzeń tu w m-air. 
zmiernie jako objaw „klerykalnej reakcyi,“ jako tyce, dotychczas przynajmniej, „now y’duch1* bar

m p h p y .n iP P 7 .pnflt.w ri r łlo  r a n n M i l m J . a . M ,  N n n   • r* i n  . *  u l u  L)dT

Przegląd polityczny.

K r a k ó w  24 kwietnia.

się k westya europejska w 0̂ nv i po k oiu “ P ^  ^  laty 8W° bod^ ^ a^ i e  ogra
Silne w r a ż e n iB T  w 7  \  P J ,‘ h 1CZ0D0 pr?;eIZ “ Prowadzenie cenzury prewencyj-

wanie nod La TnrK^ W 0̂8z®ęk sprawiło areszto- nej 1 poddanie miejscowego zarzadu spraw 
włoskiego G okIŁ  M°oac° jenerała prasowych _ p°d władzę namiestnika ‘ Finlandyi.
- m n i f  Pm ^  ’1 następnie wydalenie go Ograniczenia powyższe wywołały w całym kraiu 

ftnliwośd 2 \ L L 8!!8«„a. £ 0naC0- Nie ulegało I wielkie nieukontentowanie, czego najjaskrawszy

 UUUJIU Olę u . i  i
posiedzenie fachowej komisyi, zajmują- 

k " '1 ’ kierunku kolei północ-
towarzysza ministra N.

Charente mfeneure, Gers 1 Oran, uchwalili dobit- wlami, należącemi do kościelnych instytucyj. Rady Ze względu na znane sprostowania i tychże skutki do Jenerała Rćcamier.“ „Bardzo chętnie, . n . »  “ą L L n  J L ’J l -  S_??P?dła, dęeyzya, aby kolej

prze-

rządu, a zwłaszcza myśl „pojednania wszystkich I Zakres działania rad jest dość obszerny, a między I j^ceJ 8'§ łatwiej skontrolować administracyi, ule I wr^ francuskich wojsk i wogóle wejść na teryto-1 współczesny szukać si^ ^T d n i^ n a ' s/ 8te™ 
francuzów 1 tolerancyi w sprawach religijnych, innemi układają one corocznie budżet prac budo M  teJ zmianie, iż na przyszłość zostanie ustano- r^ um wojsfcowe. Goggia przyznał, że kierowała tytułów do swych z a s łL  ok 1  n i L f l 8  Ju?y

P° raz Pierwszy może od czasu, kiedy wlanych, zatwierdzony przez biskupa. Otóż w roku w,one 8tałe Prezy dyum. h ™  jedynie ciekawość osobista i że może postą nisteryum komunikacvi nanni« ~  *'
m £  mają stanowczą większość w parła- zeszłym minister skarbu, opierając się na ustawie Młodoczesi morawscy postanowili zorganizować f  lekko“ ? ś!nie> id^c wyłącznie za jej popędem, czny ruch -  większy p rz ? n a iŁ ie  S  r t n v t  
nictwif’ 8^ °iD1 P° ?ni na dwa przeciwne stron-1 uchwalonej przez parlament, wydał rozporządzę odrębne stronnictwo polityczne któreby w niczem • ®m e r ’ przed którego przyprowadzono mimsteryach. Zajmują się tam również e-orbw^
istn iafvfZiT ZająCeu 81ę wzajemnie. Dotychczas nie, nakazujące radom budowlanym, aby wszelkie nie było zależne od dotychczasowej partyi młodo- | na8t?Pnie jenerała Goggia, polecił aresztowanego projektem rozwoju komunikacyj wodnvch w Tl
laeb rePub,lka“ 8kie» które w ch^ ‘'  rach“nkl Przedkładały władzom skarbowym do czeskiej w parlamencie. Uchwałę tę powzięło Dier zrewidować; znaleziono w istocie przy nim pod chodnich guberniach państwa W zakres
ów Jak po d c y .^ y b ° .  skontrolowania i zatwierdzenia. Dekret ten uwa- wotnie zgromadzenie mężńw z a K i S !  T \ kt£em  ręcz?ą map« oko,ic^  PtJ P®»«dniu o d w i e ź ć  je- iektu wchodzą: p o g łę b ie ń ,T ło ż y s k a D ż ^ v  ^

Ł f t  * 7  f  y W8Pi J Wa PrZeC W ° ° ' Ża“y był prZ6Z wi§k8z4 c.ęść biskupów jako nie- uczestniczyło także czterech członków Tłodocze Derała do Nizz^  i tam P o słu ch an y  został przez łączenie jej kanałem sz u^w ym  na nr^LT^ •P a
narch,storn, a ta koncentracja zapewniała żywio prawne wdawanie się państwa do spraw, należą- skiego klubu p a r la m e ^ rn e /o  Dr HeTold Dr 3ztab Je^ ra ln y  i wypuszczony na wolność pod Witebska do Orszj u r e l  ow am eL T  nT, /
łom skrajnym przewagę, której zbyt długo nadu- cych bezwarunkowo do władz duchownych. -  Kramarz, Kuczera i S k a r d /  'n v sk n sv T  l ’H n słowem honoru, że się w 2 ™  I nvm hi**n ? r.ef.“lowa?m żeglug, na gór-

^ Z:ŚjD'ebeZp,eCZell8i 'V0 zw/ cl?ztwa mo l Arcybiskup lyoński X. Coullić wydał protest, ener- chwałą trwała podobno siedm S z i n  O nS dai dobrowolnie- Pani lo g g ii
0 8 tatl!eJ wybory powszechne w y k azafy ^ż^p raw  \ przykładem ^ 2 OOÔ ’rad111! ^ 1 w|nPI p,08zli za j®8 ° ZWołanf  został wielki wiec stronnictwa, na który p^/ncvM  m ą i s ®rdecZul« przywiązany jest ao l ow. oynon zajmuje się gorliwie propagandą
dziwi monarchiści potrafili przeprowadzić .aleY w Ie °  ° 8Ób5 wiec ten zatwierdził I , ^ 3̂ k * ŻyT j uboIewa nad francusko-włoskiemi prawosławia w Stanach Z jednoczm iyc^^lczą^na
kilkudziesięciu kandydatów; inni członkowie Dra I iffnorować znnełnip dlbrotT W,a ^z^do^ym  i I propozycye komitetu mężów zaufania, uchwalając I u*Â Daj  a ûl‘ ależy zresztą do armii pomocniczej, I prozelitów wśród Rusinów galicyjskich i Słowa 
wicy występowali p̂ od sA n d arem  ionserwa^v. E S  t o  o S J  » Ł  2 ^ '  Chcąc »adto rezolacye za powszechacm prłwen, gloso ^ k ” 1  ”g,m " Ą f  byla ktiw. Niedawno w K tebarfu  S  ‘
wnym, lub nawet pod hasłem pojednania z rze L ielecalnexJ _  i i t  ł« u^ył spi““ bu zujiełme wama, za rewizyą sejmowej ordynacyi wybo czej ^*TyPai !  W0JQy ; ,WZ1̂  dymisyę z czynnej wie około 700 osób z obu tych narodnwniTi
cząpospohtą. kańskie um iarkow anejJt^ lerdzają republi i za ntworzemem czeskiego uniwersytetu w Ber-1 q arHy \ • , ?  ch^ al przenie8Ć si§ do W mie8Cie W ilkesbarr zbudowano cerkiew Drawo

Tymczasem w stronnictwie republikańskiem roz wypłatę pensyi księdzu Codlić* a J d tn  “ l T T i  w m v R* zfF °P adzeniu M  także obecny deputo- j [est'zJL v* \  -° y Monaco G°gg>a wybór- 8ław“^ dla 600 świeżo nawróconych unitów Cer- łam grup coraz sie nowieks/ał a nnmipHiv nmia, , ,p ^ K81§azu Loulliś, a nadto zaskarżył wany Biankim. nl.e Je8t znany, u ięc przypuszczenie politycznej kiew prawosławna stanęła także *,?
kowanym i republikanami coraz silniej wzm agało Tym czasem  nTe^istatejJ B̂ e n ° D^eTfyC'e fW*adZy I ,W8po“ !nali4,Dy  Już wczoraj o pielgrzym ce na- “ S d f 0?*** ■jeSt “a-izupełnieJ wykluczone, gany. W ładyka A laszki i w ysp  Ąleutów Mikołaj*

lanie że Halo™ , ^ cza8eiu m e 18.taieJ® żaden przepis ustawowy, Irod ow o-lib era ln ych  deputowanych L L J t l Z L \  A ° J e,Ż k,ed^ ® ° ^ la w istocie następnego dnia | zam ierza w ydaw ać dziennik czy c z a s o p ts ^  pra-
e przeznaczone dla propagandy

duchowieństwa, ulegając wskazówkom 
otwarcie i szczerze uznała obecną formę 
i zaniechała dalszej walki

swojem

[ borolu, w domu p. kasztelana kijowskiego. Nie I zbroiownl l k • i • u u i
zapomniano też w intercyzie o losie przyszłej pani makaty i k o b ^ i  ^ J d f f e T t u t ^ h n k  °  ^ c.h , dwóch m?żacb ni® wiele znaleść mc
Sewerynowej. Potocki ma dać wzajemnie żonie Lnianych k n S f l  * 5 L ° bokv n a d r®- *“a “ pisków w aktach wielednickiej sprawy 1

k j . cuuzoziemca, ma być zawsze
obecny przedstawiciel ministerstwa finansów którv 
oznaczy wysokość podatku spadkowego. Zanim 
mienie zmarłego cudzoziemca będzie oddane pod 
opiekę konsula lub przedstawiciela dyplomatyczne­
go tego państwa, którego zmarły był poddanym

mo-
wielednickiej sprawy *),

i zaniechała dalszej walki z republikańskiemi jęcia pensyi nie jest bardzo dotkliwa crdvż d™ L ,, m ai y  ^ 18“ arcka> dotyczący Polaków. Brzmi 
urządzeniami. Ci politycy trzeciej Rzeczypospolitej, cezyanie dobrowolnemi składkami pokryja^ ubytek iiśn w ^  ig - N atl0nal Z t9> jak następuje: „Widzie- 

y  zrozumieli, że nadeszła pora zerwania dochodów biskupich; ale sam fakt u ż y w a n iS d  w ! £ ^  “ D,aS W Prusiecb odż^wającą na no
j  oiwu | wo awestyę polską, która w rozszerzeniu

Wielednicka sprawa.
Szkic  historyozny.

Napisał />. O la f  m a n  ( L u d o m i r ) .

Kijowski. Lat te rn u  Lilko „Ś io t o io .o L o  oołofoio oio.^o _U1_ J_ ” ..... J , | ziocisiymi i paski do szabel złociste i. knroio™; L ;    j ziemi w Owruckiem a że I lenn k y pani D zag°rzałą była zwo-

dwoje sierot po Sewerynie Rozumie się, że na takie hulaszcze i wesołe żv- 
lm zeszło wieku, więc bezlcie niemało szło pieniędzy z wielednieki/*łi 

t. Augusta) i dorosła T UU“C8" » »»«uw . . . » y p i z c u  aaiem weseia na meaziei kilka, I była g ard ero b a 'i‘ skarhczvk wieledniTt* I , u przysztosć, wesoło używała świata tów, a na marnowanie schedv . 8epe‘
ryę Kossakowską, k tó w M ^  P  ,U°kl?  roborowa® maJ4- /»  casu zaś wielkiej ilości drobnych a ceTnych S L ilT / '  zapa“ 1«tałości4 owej hulaszczej epoce właściwą, tockim nie bez żalu i niejakiej z a z d r ^ ^ 0”; r
całą oddała się gospodarstwu t i *i duszą niedotrzymania tego kontraktu w czemkolwiek, klejnotów, j a k • g u z y  ̂ L c z L z b te  lnhS i f  A była to epoka smutna, w której siła zastę prawi sukcesorowie nieboazw vkl p ^C1 patrzeh
chowaniu młodszego od sieWe r o d ^ f w '  V '  obledvvie f° ™ m sobie w sądzie grodzkim, z rubinami i in'nf  L « e K “ do kóntnnA’f” 8®^® powa a pravT0 » a ®dwaga i brutalne pokrzywdzę skarbnik winnicki upom niałT ilk»  r Stefan-
KiSada miał p. tasate lan  *> ' S i K t . '  ^  ~  L u £  m iaf.

tT Jir(iatk ą / aldzi8fą j ^p.k ę - żółty “ b  wysokimi bu- 
wdzięczy się w skocznej koło- 
czas pędzi przy kielichu W po- 

żołmerstwo raczy się „bosudarskiem 
również w zawadyackich podrygaIr , n  ̂f . .11 . 1 « _̂

elan itiiAWOL' I ' I ®łcuiOKiui i w ujuuuaiu Kuruuuym lUDeisKim ao | łańcuchów ciężkich 7łnfvph svp-np^w i i * I . i t d j d t u y  ueooazHy oez-1 starościnę, aby na nar*7 Pnin i '
strzenicy bo rozumna bv ła i a k l. z obrotnej sio odpowiadania i usprawiedliwienia naznaczają.1* — llików znaidowałn ’oi« t n i^ fa i pektora I karnie. Każde większe szlacheckie dworzyszcze dziedziców którzv no ai * Przyszk  dolę

j ak rzad: U kt ten podpisali :P Józef na Worotniowic Ł s a -  s t r o j ó w ^ Ł  ° i T L rs k ic h  t  ^  - V 0 ni?tylko na a®MHwe Uyciu^^prag’ną ^  B°Że
sprawami publicznemi niż? d o me m’ P °t ocki  Kazimierz na Steczance jetów i a d a m S S d w ^ T w ię c : L n tu ? z?  8f£ L m i  8C‘̂  1 koDtr^ bucye a^y lia rn y ch  szedł w ^
Kazimierza zajętego pana Stecki i Kazimierz Potocki, jako proszony przy- podszyte, żupany atłasowe^  ̂ żółto eorace * woj sk rosyiskich, lecz co gorsza, na ciągłe na- stawiła: P beśm cka ostro mu się

okolicy rozeszła sięw ieść ż . 
w oko wpadła i że myśli’ n h ' ^ J  
Przybył tam z nim p. Józef kS l8,? ? -jej 
czernieehowski, a brat wyżei 8tolnik

zdziczenie oby 15 0 0 0 0 “  “ “ w . intercy z i® ŚI°bnej 
icve w oisk nh n u-uuu zł- posagu naznaczono i przyrzeczono, je-

yedzkich i rosyj- DDJg K n s ° T  niet ° trZyma- -od brata f weJ żony. 
wpływały niemało na obniżenie m o/a - ka8zt.elaDa

swej siostrze, wziął na siebie rolę"'Udo3  K 
swata i opiekuna. Wnet też po Bożem N a r o d - ^ Iz  b y S e“ a t r mn0 ŚiCi g0) upominać 8i« P o c ^ i  u sądów skasowania , . ’ 8raJą na czele I pisu dożywocia i w rzeczy samei nn tiit^m *

się woźny do grodu owruckiego, gdzie ze-
niezw lek^ąc, załatwiono sp raw ę^ p " ^ ^ ^ ^ 0-1 zJ ał g  swoją prawdziwą posesyi relacy§r proszą^, I k a T a io n ó rik ó ra m f obkych i lfcTny^h’cSgdw'pm  U r o j l ^ r k M  r S o ! ° ’ “■
cy zy  ślubnej, w której stolnik czerniP.i, “ : l by to W, aktach “ P»sano. Załatwiono więc spra- cząwszy od najzwyklejszych szłapaków. » ! I I  i  °zbol em 1

rzeczy samej po kilkoletnim

, pod pre-

ją 8ię pod 11 tu podany jest właśnie powód, dla którego Po-
lewća ^ ? rblye z attynencyami i pożytkami, w wo- kopeniaćh
J odztwie bełzkiem leżące, puszczone mu być Zamek « , ; a i a  ■ u -  j  .  • i  8mam . . . .  /  I ^am ek wielednicki przedstawiał także wartość

- wybrała tym razem leciwego już człowieka, a  był piją, wino leje się strugami’ a ild t ■ •
nim pan Aleksander Łętowski, starosta owrucki. ciężarem bogatej z a s ta fv  .  y nf lnaJ ^ 81§.l 

 ̂ Podeszły wiek i pokaźne stanowisko p. Aleksan- pojów. Gospodyni nr7vh-’ 8macznJr?b' potr?w 1mają w aktualną posesyę, nadto sumę 10.000 złp. niemała rT jT  ! dni P^edstawm ł tąkże wartość I Podeszły wiek i pokaźne stanowisko p. Aleksan-1 pojów.̂  ̂ Gospodyni^nr^rm.’ 8macznJr?k' potraw i na-1 toccy domagali się naprzód natarczywie" oddank
(anientem ś. p. starościny dymirskiej (pani Ste- rzu, murem i r rezy d®.ncya wzme810na na wz&ó dra, bardzo jej były na rękę, dogadzały bowiem --------------    ’ ^ ana w sajetowy kontusz, sobie dóbr wielednickich, a gdy trafili na silnv
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ministeryum finansów będzie żądać zabezpieczenia 
należytości spadkowej na ruchomej lab nierucho­
mej własności zmarłego. Ostatni termin spłaty po­
datku spadkowego oznacza się na 6 miesięcy, po 
których upływie skarb rosyjski będzie nakłada 
kary i stopniowo takowe podnosił.

Dla spraw przemysłu domowego zorganizowano 
specyalny komitet przy ministeryum rolnictwa i do­
men państwowych. Do składu tego komitetu po­
wołano wiele osób z różnych stron Rosyi, a prze­
wodnictwo w nim powierzono hr. Bobrinskiemu, 
marszałkowi szlachty gubernii petersburskiej. O ile 
z dotychczasowej listy sądzić można, nie powoła­
no do tego komitetu ani jednego Polaka. Wogóle 
przy powoływaniu na członków różnych komite­
tów, organizowanych przy ministeryum rolnictwa, 
p. minister prawie nie uwzględnia rolników poi 
skich, pomimo iż kultura rolna i leśna stoi w zie­
miach polskich znacznie wyżej, niż w Hosyi wla 
ściwej. Pierwsze posiedzenie komitetu dla spraw 
przemysłu domowego, które się odbyło dnia 17 
kwietnia, zagaił sam minister rolnictwa, A. S. Jer- 
mołow.

Niedawno dotknął Graidanin  jednej z najsłab­
szych stron życia kościelnego w Rosy i, to jest 
braku kazań i nauk religijno moralnych w cerkwiach, 
czem kler prawosławny tak niekorzystnie się wy­
różnia od katolickiego i protestanckiego. W od­
powiedzi na to otrzymała redakcya list od „jednego 
z księży," w którym tenże usiłuje wyjaśnić pobudki 
owego milczenia u przeważnej części popów pra­
wosławnych. Pop, który decyduje się miewać ka­
zania w cerkwi, staje się przedmiotem powszechnej 
nienawiści u swych zacofanych kolegów ducho­
wnych. „Takim — pisze on — nie przypadają do 
gustu kaznodzieje, piętnujący w swych kazaniach 
obłudę faryzeuszowską, kłam stwo, dwulicowość 
i grube oszustwa." Przy wyborach na błahoczyn- 
nych (dziekanów) i delegatów duchownych ogół 
duchowieństwa pomija systematycznie każących 
w cerkwiach, a przed konsystorzami i hierarcha­
mi stara się ich przedstawić jako „ludzi niebez 
piecznych." Wszelkie zatem nagrody i awanse 
cerkiewne dostają się tylko takim, którzy umieją 
w cerkwiach milczeć, ale natomiast zręcznie cho 
dzić koło swych interesów.

Aresztowania w Warszawie.

Z Warszawy piszą:
(X. Y.) Dzisiejszej nocy z piątku na sobotę, 

aresztowano pozostałe osoby, których policya nie 
zdążyła zabrać poprzednio. Aresztowania nastąpi­
ły z polecenia prokuratora sądu okręgowego.

Dziś z rana rozpoczęło się śledztwo, które pro­
wadzą przedstawiciele prokuratoryi i żandarmi. 
Śledztwo idzie dosyć szybko, wszystkim bowiem 
zadają jednakowe pytania. Krewnym, dowiadują 
cym się o aresztowanych, odpowiedziano, że w po 
niedziałek, a najdalej we wtorek śledztwo przed­
wstępne będzie ukończone, a wtedy osoby, które 
okażą się niewinnemi, zostaną wypuszczone. — 
W więzieniach ogólnych trzymają aresztowanych 
tymczasowo, po skończeniu badania wstępnego 
mają być przeniesieni, zapewne do cytadeli, o ile 
miejsca wystarczy.

Zapewne już macie komunikat urzędowy, za­
mieszczony w Dniewniku Warszawskim. Wiado­
mość, że tłum szedł na ulicę Podwale, gdzie mie­
szka „potomek" Kilińskiego, niema sensu. W tłu­
mie mówiono, że należy iść na Miodową, gdzie 
znajduje się dom, należący przed stu laty do am ­
basady rosyjskiej, właściwie jednak wszyscy już 
się rozchodzili do domów. Na Dunaju było nie 
300 osób, ale przynajmniej trzy razy ty le , czego 
najlepiej dowodzi liczba aresztowanych. Zatrzy­
mano 239 osób, a była to zaledwie część tłumu, 
która patrzącemu wydawała się garstką w poró 
wnaniu z m asą, zapełniającą ulicę.

Rada państwa.
W Izbie poselskiej toczyła się wczoraj w dal­

szym ciągu dyskusya nad budżetem ministerstwa 
oświaty. Głosy posłów Hormuzakiego, Kurza, So­
kołowskiego i Kauuica streściła już wczorajsza 
depesza.

Następnie zabrał głos dep. B a r w i ń s k i ,  który 
wskazuje na wielkie postępy, jakie w ostatnich 
25 latach uczyniono na polu szkolnictwa i oma­
wia specyalnie galicyjskie stosunki szkolne. Mów­
ca podnosi, że w Galicyi trzecia część dzieci, obo­
wiązanych do uczęszczania do szkoły, nie może 
do niej uczęszczać częścią dla braku potrzebnych 
budynków, częścią dla braku sił nauczycielskich. 
Za utworzenie kursów przygotowawczych we Lwo 
wie i Krakowie dziękuje mówca rządowi, poczem 
przemawia za utworzeniem 4 klasowych szkół 
ćwiczeń z ruskim językiem wykładowym przy se 
minaryach nauczycielskich w Sokalu i Samborze 
i za utrakwistycznym ustrojem męskich i żeń­
skich seminaryów nauczycielskich we Lwowie i 
w Przemyślu. Dalej żąda mówca, aby przy norni- 
nacyi inspektorów szkolnych w Galicyi wscho­
dniej w pierwszej linii uwzględniano tylko takich 
kandydatów, którzy znają dokładnie język ruski. 
Następnie przytacza mówca szereg życzeń ruskiej 
ludności na Bukowinie, a w szczególności żąda 
utworzenia ruskiego gimnazyum tamże. Co do 
uniwersytetów nalega mówca na obsadzenie k a­
tedr z ruskim językiem wykładowym na wydziale 
prawniczym we Lwowie i uprasza rząd, aby przy 
udzielaniu stypendyów kandydatom nauczyciel­
skim uwzględniał także Rusinów. Zadowolenie Ru­
sinów leży w interesie Austryi; rozwiązanie kwe- 
styi ruskiej ma wielkie znaczenie polityczne i dla­
tego przyjął mówca ze szczególnem zadowoleniem 
oświadczenie ministra skarbu, iż rząd od rozwią­
zania takich kwestyj nie chce się uchylać. Repre­
zentanci ruskiego narodu są silnie przekonani, że 
Austrya uczyni zadość potrzebom swoich ludów i 
m ają zupełne zaufanie, iż obecny rząd urzeczy­
wistni myśl sprawiedliwego rozwiązania kwestyi 
ruskiej w porozumieniu z obiema narodowościami. 
(Oklaski).

Na wniosek dep. S t a l i t z a  zamknięto dysku- 
syę. Jeneralnymi mówcami wybrani zostali dep. 
K a i z l  (contra) i dep. P i ę t a k  (pro).

Jeneralny mówca (contra) dep. K a i z l  polemi­
zuje z wywodami ministra oświaty, w którego mo­
wie dopatruje braku sympatyi dla narodu cze­
skiego. Cała administracya obecna wyraża tylko 
zamaskowany przez koalicyę zwrot ku lewicy. 
Nie uchodzi młodzież akademicką wprowadzać 
w jakiś związek z tajnym spiskiem, skonstruowa­
nym przez policyę. Minister w swojej mowie po­
stawił pod pręgierz czeską młodzież akademicką, 
a  do tego nie miał prawa. Swoją mowę zakoń

czył minister słowy: „Obowiązek przed prawem." 
Niech to hasło minister do siebie zastosuje i niech 
praw swoich tak używa, aby Czesi nie mieli po­
wodu do skarg.

Jeneralny mówca (pro) dep. P i ę t a k  podnosi 
potrzebę reformy egzaminów prawniczych i rygo 
rozów i przemawia za utworzeniem katedry pe 
dagogiki i dydaktyki w uniwersytetach lwowskim 
i krakowskim, za założeniem szkoły wyższej han 
dlowej we Lwowie i za wprowadzeniem na po­
wrót lokacyi w gimnazyach.

Dep. S z c z e p a u o w s k i  wnosi rezolucyę w spra­
wie państwowego zasiłku na restauracyę katedry 
na Wawelu.

Dep. T r e u i n f e l s  zabrał głos dla sprostowa 
nia faktycznego i stwierdza, iż konserwatywni li­
cząc się z obecnymi stosunkami, na razie nie pod­
noszą swoich żądań, ale przystąpili oni do koaii- 
cyi tylko z zastrzeżeniem swoich zasad. Od żądania 
szkoły wyznaniowej nie odstąpili oni, a w ogóle 
stanowisko w kwestyach szkolnych wskazuje im 
ich własne sumienie.

Referent dep. P i n i ń s k i  podnosi potrzebę wię­
kszego pielęgnowania history i ojczystej i oświad­
cza, iż Polacy w Galicyi czują się zawsze zobo­
wiązanymi do popierania cywilizacyjnych żądań 
szlązkich Polaków. Rusini mogą być pewni, że 
w porozumieniu z Polakami znajdą zawsze po­
parcie usprawiedliwionych swoich żądań. Wobec 
koalicyi odkładają Polacy swoje żądania co do 
szerszej autonomii. Co do szkolnictwa ludowego 
mniema mówca, iż w ramach obecnej państwowej 
ustawy o szkołach ludowych, religijno-obyczajowe 
wychowanie młodzieży jest możliwe. W tej mie 
rze wielkie znaczenie mogą mieć administracyjne 
przepisy, które do pewnego stopnia mogą być u 
ważane za życzliwe objawy, z jakimi spotykają 
się żądania konserwatywnych. Mówca przemawia 
w końcu za intenzywniejszą akcyą państwa w spra 
wie konserwowania zabytków sztuki, szczególnie 
w Galicyi. (Oklaski).

Po przyjęciu rozdziału budżetu: centralny za­
rząd ministerstwa oświaty, odroczono dalsze ob­
rady.

Następne posiedzenie odbędzie się jutro.

Krwawy konflikt w Węgrzech.

Ruchy agrarno-socyalne w Węgrzech mają od­
rębną i nadzwyczaj charakterystyczną cechę. Już 
przed dwoma laty doprowadziły one do gwałto­
wnych zaburzeń; onegdaj powtórzyły się w mie 
ście Holdmezo-Vasarhely i były powodem rozlewu 
krwi przy starciu chłopskiego tłumu z siłą zbrój 
ną. Jeden parobek padł trupem, czterech chłopów 
otrzymało śmiertelne rany, a sześćdziesiąt osób 
odniosło mniej lub więcej dotkliwe pokaleczenia. 
Niewątpliwie węgierskie ekscesy agrarno-socyalne 
są wynikiem prowadzonej oddawna systematy­
cznej agitacyi. W komitatach B ekes, Csanad i 
Csongrad od wielu lat właściciele dóbr prowadzić 
muszą walki z robotnikami wiejskimi. Komitaty 
te należą do najżyżniejszych i najbogatszych oko 
lic Węgier, a zamieszkane są prawie wyłącznie 
przez Madziarów. Robotnicy tamtejsi potworzyli 
towarzystwa z cechą wybitnie socyalistyczną i we­
szli w stosunki z budapeszteńsk mi socyalistami 
międzynarodowymi. Przywódcą ich jest były poli- 
cyant, Paweł Kovacs. W ostatnich tygodniach co­
dziennie gromadziły się tłumy na rynku miejskim, 
gdzie odczytywano głośno podżegające broszury i 
wypowiadano gwałtowne mowy, pełne pogróżek 
dla posiadaczy ziemskich. Władze przedsięwzięły 
energiczne k ro k i; zaczęto od rewizyi u Kovacsa 
i konfiskaty znalezionych u niego broszur i pro- 
klamacyj. Kovacs z gromadą swoich towarzyszy 
ukazał się przed ratuszem i groźnie zażądał zwrotu 
zabranych druków: tłum wtargnął przemocą na 
podwórze ratusza. Zawezwano pomocy żandarme- 
ryi; zanim jednak pomoc ta nadeszła, wszystkie 
szyby w ratuszu wybito i wyłamano bramę. —- 
Wachmistrz żandarmeryi wezwał tłum do rozej­
ścia się; odpowiedziano mu na to gradem kamie 
ni. Kiedy ponowne wezwanie również ten sam 
wydało skutek, wachmistrz kazał dać ognia. Dano 
18 wystrzałów. Pomimo to tłum nie ustąpił; krew 
zabitego parobka i czterech rannych rozwściekliła 
raczej demonstrantów. Dopiero huzarzy z pobli 
skich koszar rozpędzili tłumy, a policya, która 
pod ich osłoną wkroczyła, aresztowała przy wód 
ców rozruchu.

Z Szegedyna przybył audytor Csifkots i nad- 
porucznik Till dla przeprowadzenia śledztwa. 
Porządek jest już przywrócony, ale wojsko patro­
luje po ulicach. Proklamacye wzywają ludność do 
zaniechania zbiegowisk, gdyż w razie jakiegokol 
wiek oporu, wkroczy wojsko z nieubłaganą suro­
wością. Opowiadają, że podczas starcia z woj­
skiem, odzywały się głosy z tłum u: „Jeżeli je ­
steście Węgrami, nie czyńcie nam nic złego — je 
dna krew w naszych żyłach płynie!" Pomimo to 
wojsko czyniło swoją powinność. Jak  się okazało 
ze śledztwa, organizacya była wyborna. Każdy 
z członków związku robotników wiejskich obowią­
zany był co tydzień płacić 10 cent. na koszta agi 
tacyi. Kovacs oświadczył, „że jest socyalistą mię­
dzynarodowym i że niema ojczyzny, bo ojczyznę 
posiada tylko ten, kto ma majątek." „Nie chcemy 
płacić podatków — mówił Kovacs — nie chcemy 
pełnić służby wojskowej. My tylko jesteśmy po­
żytecznymi robotnikami, panowie są złodziejami, 
których trzeba powiesić!" W sąsiednich miejsco­
wościach daje się również dostrzedz silne wrzenie 
pomiędzy robotnikami wiejskimi; zachodzi obawa, 
że w dniu 1 maja przyjdzie do rozruchów na wielką 
skalę. _____________ _______

G ai. b an k  k red ytow y .
L w ó w  23 kwietnia.

(X ) Jutro w południe odbędzie się we Lwowie 
XXI zwyczajne walne zgromadzenie akcyonaryu 
8zów gal. banku kredytowego. Ze sprawozdania 
Rady zawiadowczej i zamknięcia rachunków ban­
ku za rok 1893, które walnemu zgromadzeniu 
przedłożone zostaną, dowiaduję s ię , że interes 
bankowy doznał w roku ubiegłym nadzwyczajne 
go wzrostu, spowodowanego przeważnie przez u- 
dział banku w jednej z największych operacyj fi­
nansowych, jaka  kiedykolwiek w kraju naszym 
przeprowadzoną została, a mianowicie w konwer- 
syi 152,746.200 koron 4 1/a%  listów zastawnych 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego na 4%  li­
sty tegoż Towarzystwa. Przypadający na bank 
kredytowy z tego interesu zysk, tylko w małej 
części objęty został bilansem z roku ubiegłego, 
reszta zaś ze względu na bardzo stosunkowo zna­
czny zapas 4°/0 listów zastawnych, jakie w chwili 
rozwiązania syndykatu bank na własny objął ra­

chunek, przeniesioną została na rachunek zysków 
i strat roku bieżącego. Zapas tych listów został 
jednakowoż do chwili obecnej w zupełności wy- 
sprzedanym.

Rok ubiegły był dla kopalni wosku ziemnego 
w Borysławiu cokolwiek mniej pomyślnym, z po­
wodu znacznych wylewów, które chwilowo utru 
dniały normalną eksploatacyę; przeszkody te je 
dnakże w krótkim przeciągu czasu zostały usu 
nięte i jakkolwiek wpłynęły cokolwiek na zmniej­
szenie się zysków w roku ubiegłym , to jednak 
inwestowany w tym interesie kapitał znalazł od­
powiednie oprocentowanie, a rezultaty eksploatacyj 
z końcem roku zeszłego i w początkach r. b. za­
powiadają się całkiem pomyślnie.

Bilans bankowy zamknięto sumą 18,427.912 
złr. 50 ct. Czysty zysk za rok ubiegły wynosi 
sumę 162.161 zlr. 78 ct.

Według statutu z zysku tego przedewszystkiem 
wypłacić należy 5 u/0 od kapitału, t. j. po 10 złr. 
od 5000 ak cy j, czyli kwotę 50.000 złr., która 
w myśl uchwały rady zawiadowczej wypłaconą 
już została akcyonaryuszom za kupon styczniowy 
1894 r. Pozostaje przeto suma 112.161 złr. 69 
ct., a odtrąciwszy od tej sumy przeniesienie zy­
sku z r. 1892 w kwocie 7.023 złr. 22 ct., pozo­
staje 105.138 złr. 47 ct. do dyspozycyi walnego 
zgromadzenia.

Galicyjski Bank hipoteczny.

L w ó w  22 kwietnia. 
(X ) Jutro przed południem odbędzie się we 

Lwowie XXVI zwyczajne walne zgromadzenie 
Galicyjskiego banku hipotecznego. Z zamknięcia 
rachunków i ze sprawozdania rady nadzorczej do 
w iadu jęsię , że w ciągu roku lb93 zrealizowano 
377 pożyczek hipotecznych na łączną kwotę złr. 
7,500.100, czyli o 2,790.700 zlr. więcej, niż w r. 
1892. Zbyt listów hipotecznych był w ubiegłym 
roku bardzo łatwym, a dowodem tego, iż przy 
rocznej emisyi przeszło półósma miliona, kantor 
wymiany zakładu centralnego i wszystkich trzech 
filij, łącznie z miejscami komisowej sprzedaży, po­
siadał z końcem roku ogółem listów na niezna­
czną stosunkowo sumę 402.200 złr. W ciągu roku 
bieżącego przystąpi Bank hipoteczny, jeżeli tylko 
nie nastąpi jaki nieprzewidziany zwrot w stosun­
kach targu pieniężnego, do emisyi 4°/„ listów hi 
potecznych. W dziale handlowym tak zakład cen­
tralny, jakoteż wszystkie trzy filie wykazują wzrost 
czynności. Fundusze zapasowe dosięgły z końcem 
roku 1893 wysokości 1,280.343 złr. 50 ct.

Nadwyżka zysku za r. 1893 wynosi sumę złr. 
£04.800 ct. 80, a z potrąceniem przeniesienia re­
szty z r. 1892 w kwocie 6.857 złr. 38 c t., pozo 
staje 497.943 złr. 42 ct. Od sumy tej odliczywszy 
wypłacone już akcyonaryuszom, tytułem zaliczki 
na dywidendę dnia 1 stycznia b. r. 150.000 zlr., 
pozostaje do statutowego rozdziału 347.943 złr. 
42 ct. Z sumy tej należy potrącić 10°/0 na tan 
tyemę dla rady nadzorczej, czyli 34.794 złr. 34 ct. 
i 10°/o na tantyemę dla dyrekcyi i urzędników, 
t. j. 34.794 złr. 34 ct., razem 69.588 złr. 68 ct. 
Pozostaje zatem suma 278.354 złr. 74 ct., a z do­
liczeniem reszty zysku z r. 1892 w kwocie 6.857 
zlr. 38 c t., razem 285.212 złr. 12 ct. do dyspo 
zycyi walnego zgromadzenia. Fundusz emerytalny 
dla urzędników i sług zakładu wzrósł w roku 
ubiegłym z kwoty 363.500 złr. do sumy 377.600 złr.

Wspólnie z J. E . hr. Wilhelmem Siemieńskim- 
Lewickim, hr. Romanem Potockim otrzymał Bank 
hipoteczny przedwstępną koncesyę na budowę 
kolei lokalnej ze Lwowa do Janowa, ewentualnie 
do Jaworowa. Również przystąpił Bank do sub 
skrypcyi na zarodowe akcye budowy kolei lokal­
nych wschodnio galicyjskich z kwotą 5.000 złr.

S i H  O  X  i Ha A .

K i r a k ó w  24 kwietnia.
—  Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szkatuły 

dla pogorzelców Nowego Sącza zapomogi w kwocie 
3.000 złr. Prezydyum Namiestnictwa odesłało tę kwotę 
na ręce miejscowego starosty, celem rozdzielenia jej 
między potrzebujących najpilniej wsparcia.

—  Z teatru. Celem lepszego wypróbowania odło­
żono projektowane pierwsze przedstawienie Dzikiej 
kaczki z czwartku na piątek. W nowości tej ode­
grają role główne pp. Leszczyńska, Trapszówna, Śli- 
wicki, Szobert, Zawadzki,, Kamiński. We czwartek 
ukaże się po raz drugi Ćwiartka papieru  z panią 
Huffmannową w roli Zuzanny. W dniu dzisiejszym 
odbyła się próba czytana z głośnej baśni dramaty 
cznej L. Fuldy Talisman. Popisową rolę króla Cypru 
objął p. Kotarbiński, który będzie zarazem reżysero­
wał interesującą tą nowością.

—  Na pogorzelców Nowego S ącza  odbędzie się
dnia 30 b. m. w teatrze miejskim koncert pod kie­
runkiem artystycznym prof. Gaiła. Współudział w kon­
cercie przyjęli p. kapelmistrz Hock i orkiestra 13 
pułku piechoty, a wokalną część wypełnią produkeye 
eusemblu, złożonego z uczennic i uczniów prof. Galla.

— Ślub. Dziś przed południem w kościele 0 0 .  
Karmelitów na Piasku pobłogosławiony został zwią­
zek małżeński, zawarty pomiędzy p. Wacławem Szy­
manowskim, zaszczytnie znanym artystą-malarzem, a 
panną Gabryelą Turner, córką Jerzego i Leontyny 
z Mikorskich. W orszaku ślubnym obecni byli człon­
kowie obu skojarzonych rodzin i przyjaciele nowo­
żeńca, którego do_ ołtarza prowadziła siostra panny 
młodej panna Lucya Turner. Pannę młodą zaś pro 
wadzili artysta-malarz Henryk Weysenhoff .1 p. Wa­
cław Orłowski, członek redakcyi Kury era W ar­
szawskiego.

—  Klub cyklistów krakowskich odbył onegdaj 
walne zgromadzenie w sali Rady miejskiej. Na zgro­
madzeniu tem dokonano wyboru zarządu; i tak pre­
zesem wybrany został ponownie p. Gustaw Traczew- 
ski, wiceprezesem Dr Jan Jastrzębski, skarbnikiem 
p. Włodzimierz Ritterschild, gospodarzem p. Zdzi­
sław Ritterschild, sekretarzem p. Dr Ignacy Schait- 
ter. W skład wydziału wybrani pp. Jan Fenz, Dr 
Roman Ławrowski, Gustaw Maurizio, Rudolf Peter- 
seim , Stefan Rutkowski, Antoni Tuch i Stanisław 
Wójcikiewicz. Wczoraj powróciło kilku cyklistów 
z Nowego Sącza, dokąd odbyli podróż na rowerach, 
celem przekonania się o rozmiarach klęski. Oprócz 
projektowanego wyścigu dystansowego z Krakowa 
do Lwowa, przygotowuje wydział wyścig wiosenny 
z Krakowa do Cła i z powrotem.

—  W „Związku literackim" odbędzie się jutro 
o g. wpół do 8 wieczorem pogadanka „Z literatury 
ekonomicznej" (z powodu polskiego przekładu dzieła 
Gide’a: „Zasady ekonomii społecznej"). Zagai p. Gin- 
wiłł Piotrowski.

—  Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
podoficerów rachunkowych: Maryana Markiewicza,

Jana Krajewskiego i Jędrzeja Paraszczuka, asysten­
tami pocztowymi, a Dyrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie przydzieliła tychże do urzędów pocztowych 
w Stanisławowie, Czortkowie i Krakowie.

—  Stypendyum. Krajowa Rada szkolna nadała na 
mocy przysługującego sobie prawa rozdawnictwa sty- 
pendya z fundacyi im. Karola Beliny Brzozowskiego 
rocznych po 180 złr., począwszy od II półrocza szkol­
nego 1893/4: Władysławowi Wojtanowi, słuchaczowi 
I roku szkoły politechnicznej, i Adamowi Stanisła­
wowi dw. im. Walewskiemu, uczniowi VI klasy wyż­
szej szkoły realnej we Lwowie.

—  Wiza paszportów. Z uwagi na podwyższenie 
opłaty, pobieranej za wizę paszportów i legitymacyę 
dokumentów przez konsulat rosyjski we Lwowie, 
warszawski generalny konsulat austro-węgierski od 
dnia 17 b. m. również podniósł opłatę, pobieraną za 
wizę paszportów rosyjskich do Austryi i za legaliza- 
cyę dokumentów. Obecnie opłata za wizę paszportów 
zam. 85 kop., będzie wynosiła 2 rub. 85 kop., a za 
legalizacyę dokumentów zamiast 1 rub. 70 kop., 3 
rub. 80  kop.

— Wiadomości dyecezyalne. Gazeta kościelna 
podaje: Archidyecezya lwowska obrz. łac.: Admini- 
stracyę probostwa w Petlikowcach objął X. Tomasz 
Horeczy, koop. tamże. Rekonstytuowany w charak­
terze kooperatora X. Jan Ruciński, dotych. administr. 
w Bodzanowie. Kooperatorami ustanowieni: przy ko­
ściele paraf. św. Andrzeja O. Laurenty Kubas, zak. 
0 0 .  Bernardynów; przy kościele Bożego Ciała we 
Lwowie: 0 0 .  Franciszek Bączkowski i August Pe- 
czek; w Podkamieniu 0 0 .  Bened. Prokop i Leon 
Stwora, zak. 0 0 .  Dominikanów. Przeniesiony z konw. 
0 0 .  Dominikanów w Żółkwi O. Albert Nowiński do 
konw. lwowskiego.

Dyecezya przemyska. Prezentę na prob. w Siete- 
szy otrzymał X. Leop. Mazurek, eksp. w Bachórzu, 
a na probostwo w Brzyskach X. Fr. Matwijkiewicz, 
prob. w Czukwi. Administracyę parafii w Kaszycach 
powierzono ex currendo X . Sz. Bałabanowi; prob. 
w Kosienicach. Konkurs na probostwo w Kaszycach 
ogłoszony do 15 maja b. r. Zmarli: X. Jan Mosz- 
kowicz, prob. w Kaszycach, ur. 1851, ord. 1877; X. 
Tomasz Pelczar, prob. w Baligrodzie, poddziekan li­
ski, ur. 1846, ord. 1875.

Dyecezya tarnowska. Przeniesiony: X. Michał E- 
kiert, z administracyi w Osiece do Trzęsówki (ad 
personam parochi).

—  Kradzież dynamitu. Przegląd donosi: W De 
latynie skradziono około 26 kilogramów dynamitu. 
Sprawcą kradzieży jest najprawdopodobniej któryś 
z robotników, zatrudnionych przy budowie nowej kolei. 
Dotąd go nie ujęto.

—  Sędziwy wiek. w  Brzeżanach zmarł pensyo- 
nowauy ofieyalista prywatny dóbr hr. Potockiego, 
Jan Szytyliński, przeżywszy 103 lat.

—  Listy Z pogróżkami. Czytamy w Gazecie Ko- 
lomyjski.ej: „P. Aleks. Gartenberg, syn właściciela 
młynów amerykańskich —  Mojżesza Gartenberga 
z Drohobycza, otrzymał jeszcze przed miesiącem list 
z pogróżkami, w którym jakieś indywiduum żądało 
ni mniej, ni więcej tylko 3 .000 złr., które Garten­
berg ma zakopać w „łęgach Ciesielskiego pod wierz­
bą nad Prutem". W razie niewypełnienia żądania 
grozi kołomyjski „Ravachol", że wysadzi w powie­
trze młyn Gartenberga, a gdyby tenże podczas ka­
tastrofy nie zginął, sprzątnie go znienacka. 0czywi- 
sta że Gartenberg nieskory był do złożenia żądanej 
sumy i doniósł o całej sprawie policyi i prokurato­
ryi. Dotychczas jednakże nie zdołano wykryć autora 
listu. Tymczasem wczoraj ten sam autor (jak tożsa­
mość pisma świadczy) zaurgował swoją sprawę. 
W drugim liście wyraża swoje zadziwienie, że p. 
Gartenberg, którego życie więcej warte, niż 3.000  
złr., dotychczas nie uczynił zadość tak skromnemu 
żądaniu i że piszący jedynie w interesie samego 
Gartenberga czyni to ustępstwo, że drugi raz się 
przypomina, gdyż, jak twierdzi, „jest nas trzech o- 
prawców, którzy lada chwila zabiorą się do dzieła". 
Po naprowadzeniu treści całego pierwszego listu, ra­
dzi autor nie zwlekać sprawy i pod oznaczoną wierz 
bą „nie głęboko i nie płytko" złożyć żądaną sumę, 
i to w nie większych banknotach, jak w guldenach, 
piątkach, a najwyżej w dziesiątkach. Gartenberg 
znowu zrobił doniesienie o tej sprawie, która bądź, 
co bądź, jak na Kołomyję, jest arcyciekawą".

—  Pożar. Z Frysztaka piszą do nas: W nocy 
z dnia 21 na 22 b. m. wybuchł w domu drewnia­
nym jednopiętrowym we Frysztaku, ze wszystkich 
stron z domami drewnianymi się stykającym, o go­
dzinie '/a 10 w nocy wśród silnego wiatru pożar, który 
tylko nieograniczonem poświęceniem się i nadludzkim 
wysiłkiem tutejszej ochotniczej straży pożarnej i lu­
dności miasteczka nielicznie na pomoc przybyłej, ogra­
niczony został do jednego budynku, choć sąsiednie 
domy kilkakrotnie się zajmowały. Cześć takim lu 
dziom. Podziękowanie należy się także naczelnikowi 
stacyi kolejowej we Frysztaku p. Kowalskiemu, który 
ze sikawką kolejową w najkrytyczniejszej chwili 
przybył na pomoc.

—  Konkurs. W wykonaniu uchwały III zjazdu 
prawników i ekonomistów polskich w Poznaniu, po­
wziętej na wniosek śp. Augusta Cieszkowskiego, ogła­
sza się niniejazem z fundacyi Bredkrajcza konkurs 
na dzieło naukowe, oceniające pisma ekonomiczno- 
społeczne Józefa Supińskiego. Zadaniem pracy jest 
przedstawienie stanowiska Supińskiego z uwzględnie­
niem rozwoju teoryj ekonomicznych. Nagrodę w wy­
sokości 800 marek otrzyma praca, uznana za naj­
lepszą przez podpisaną komisyę. Manuskrypty z do­
łączeniem nazwiska i adresem autora w zamkniętej ko­
percie, na której wypisane być winno motto to samo, 
co na czele manuskryptu, nadsyłać należy na ręce 
Dra Kalksteina, dyrektora Banku ziemskiego w P o­
znaniu, najpóźniej do 1 kwietnia 1895 r. Praca pre­
miowana drukowaną będzie w „Roczniku Towarzy­
stwa przyjaciół nauk". Wszystkie pisma polskie upra­
sza się o powtórzenie powyższego ogłoszenia. — 
D r Kalkstein. Prof. D r Milewski. Prof. D r Ochen- 
kowski. D r W. Skarżyński.

—  Wieczór wydany przez  pp. Madeyskich zgro­
madził w salonach ministerstwa oświaty na Miuori- 
tenplatz licznych dostojników dworu i państwa, wy­
bitnych książąt kościoła, najwyższych dygnitarzy 
wojskowych oraz reprezentantów ciała dyplomaty­
cznego i całego świata towarzyskiego stolicy. W nie­
dzielę wieczorem już o godzinie 9 zaczęły zajeżdżać 
powozy przed pałac ministerstwa a w godzinę po­
tem w eleganckich salonach na pierwszem piętrze 
goście zebrani już byli w pełnej liczbie. Całe miesz­
kanie oświetlone było elektrycznie; na kominkach i 
konsolach stały żyrandole z płonącemi świecami wo- 
skowemi. W niszach okiennych umieszczono azaleje, 
kwitnące biało i czerwono. Poza ścianą palm i kwia­
tów w rogu wielkiego salonu przygrywała orkiestra 
wojskowa,

W pierwszej sali przyjmował przybywających go­
ści JE. p. minister, w wielkiej sali czyniła honory 
gospodarskie pani ministrowa. Oprócz osób wymie­
nionych już w wczorajszej depeszy, w wieczorze wzięli 
między innymi udział: nuneyusz Agliardi, ambasa­

dorowie br. Nigra i don Juan Valera z małżonką, 
radca ambasady niemieckiej ks. Ratibor, wielu po­
słów, marszałek Galicyi ks. Sanguszko, baron Zie- 
miałkowski z małżonką, Roman hr. Potocki z mał­
żonką, prezydent kolei państwowych Dr Biliński, 
Dr Halban, artysta malarz Pochwalski z małżonką i 
wiele innych osób. Państwu Madeyskim w przyjmo­
waniu gości dopomagał sekretarz ministeryalny Bie- 
nerth wraz z małżonką. W salonach podano chło­
dniki, w ostatniej sali ustawiono bufet. Przez cały 
czas przyjęcia panowała atmosfera wielkiego oży­
wienia.

—  X. biskup Simon, sufragan mohylowski i rek­
tor Akademii duchownej w Petersburgu, bawił wczo­
raj w Warszawie. Wraca on z pielgrzymki do Ziemi 
świętej, którą odbył na Tryest i Jaffę.

— Cerkiew p raw osław na  na placu Saskim w W ar­
szawie. Warsz. Dniew. donosi: „W obecnym cza­
sie na placu Saskim, na miejscu udzielonem na wznie­
sienie świątyni prawosławnej katedralnej, rozpoczęto 
budowę kaplicy drewnianej w celu umieszczenia o- 
brazu św. Aleksandra Newskiego. Kaplica zwrócona 
będzie frontem do gmachu sztabu okręgowego. Przy 
niej zbudowane będzie pomieszczenie dla zakonnika, 
czuwającego nad palącą się lampą przed obrazem i 
urządzona będzie skarbona do zbierania ofiar na bu­
dowę świątyni".

—  Zniszczenie  obrazu. Czytamy w dziennikach 
warszawskich, że artysta-malarz p. Wł. Podkowiński, 
niezacowolony ze swego obrazu „Szał uniesień", u- 
mieszczonego na wystawie, zniszczył go w dniu wczo­
rajszym przez pocięcie płótna.

—  Cholera w W arszawie. W dniu 22 b. m. przy­
było do szpitala Dzieciątka Jezus w Waszawie sze­
ściu nowych chorych, podejrzanych o cholerę, mię­
dzy tymi dwóch Izraelitów. W ciągu poprzednich 
dni i z dawnych chorych wyzdrowiały 2 osoby, po­
zostaje na kuracyi 7 osób.

—  P ożar  miasta. Do Kur. Por. donoszą o stra­
sznym pożarze, który nawiedził onegdaj w sobotę 
nad ranem miasto powiatowe Janów w gubernii ko­
wieńskiej, własność hr. Kossakowskiego. Pożar po­
wstał o godzinie w pół do 5 rano i podniecony sil­
nym wiatrem, ogarnął bardzo szybko całe miasto.
0  godzinie 5 rano, gdy przechodził towarowy po­
ciąg kolei Libawskiej, miasto gorzało jak pochodnia, 
a wicher tak był silny, że podróżni, którzy w ysie­
dli z wagonów, ledwie mogli się na nogach utrzymać. 
Łatwo pojąć, jak pożar przy takiej wichurze szalał. 
Miasto zamieszkują sami żydzi, ludność więc cała 
z powodu szabasu w chwili wybuchu pożaru spała 
jeszcze.

—  Nekrologia. We Lwowie zmarła Marya Mo- 
s z o r o ,  wdowa po kupcu, przeżywszy lat 76. Zmarła 
była ciotką żony prezydenta miasta Lwowa p. Ja­
dwigi Mochnackiej.

— Dnia 21 b. m. odprowadzono w Szerzynach na 
miejsce wiecznego spoczynku zwłoki ś. p. Maryi 
z Horainów H o r a i n ,  zmarłej dnia 19 b. m. Ś. p. 
Marya, córka emigranta, oficera wojsk polskich z r. 
1831, urodziła się we Francyi, w miejscowości Guin- 
gamp. Zaślubiona kuzynowi swemu Julianowi Horain, 
literatowi, dzieliła z nim tułaczkę. Jako żona i matka, 
odznaczała się niezwykłemi cnotami. W życiu prze­
chodziła ciężkie koleje. Bolała nad stratą 6-ga dzieci
1 męża, zmarłego w r. 1883. Ostatnie 9 lat spędziła 
w domu p. Heleny z Kochanowskich Jordan, gdzie 
znalazła nietylko przytułek i opiekę, ale i serdeczną 
przyjaźń. Zmarła pozostawiła syna i dwie córki.

—  Z Paryża donoszą, iż dnia 14 b. m. zakończył 
na wyspie Jersey żywot tułaczy Józef M a l c z e w s k i ,  
kapitan b. wojsk polskich z r. 1831. Zmarły miał 
93 lat. Przez 16 lat mieszkał on na wyspie Jersey 
w domu Dra Tomasza Baudains, którego rodzina ota­
czała go najczulszem staraniem; pani Baudains pie­
lęgnowała go w ostatniej chorobie, spędzała noce 
przy jego łożu i zamknęła mu oczy.

—  Wezwanie do ofiar na  pogorzelców w Nowym 
Sączu . Starosławny w dziejach naszych gród Nowy 
Sącz, w którego zamku ojciec historyków naszych 
Długosz kształcił wnuków pogromcy Krzyżaków i 
Apostoła Litwy Władysława Jagiełły, a między nimi 
wychował Królewicza św. Kazimierza, patrona Ko­
rony Polskiej, nawiedzony został okropną klęską po­
żaru. Całe rodziny pogrążone są w nędzy.

Klasztor XX. Jezuitów spłonął; świątynia ich, jedna 
z najstarszych, dzieło pobożności Władysława Jagiełły, 
niedawno ślicznie odnowiona, straciła dach i narażona 
jest na ruinę zupełną.

Niedziwna tedy, że wobec tak wielkiej klęski wo­
łamy do Was Bracia o spieszną pomoc dla parafian 
nowo-sandeckich, dla których równocześnie, tymoza- 
sem , posłaliśmy od siebie na ręce Przewielebnego 
JX. Prepozyta Infułata 30 zlr. w. a.

Ofiary można bądź na ręce JX. Prepozyta, bądź 
przez Konsystorz Biskupi przesyłać.

Nie wątpimy, że gorące wezwanie z ambon pobu­
dzi serca naszego ludu do składek.

Z K o n s y s t o r z a  B i s k u p i e g o .
W Tarnowie, dnia 21 kwietnia 1894.

Ignacy, X. Stanisław Walczyński,
b i s k u p .  wikaryusz generalny, kanclerz.

— Odezwa. Dnia 17 kwietnia b. r. nawiedziła 
miasto nasze straszna klęska pożaru, która zniszczyła 
w przeciągu kilku godzin, wskutek sprzyjających bar­
dzo warunków, tj. nadzwyczajnej posuchy, od kilku 
tygodni trwającej, i gwałtownego wichru, mienie tak 
majętniejszych, jak i uboższych mieszkańców miasta.

Przeszło 130 domów większych i mniejszych leży 
dziś w gruzach; kilkaset rodzin niema chleba, ani 
dachu. Zewsząd rozlegają się jęki boleści i rozpaczy. 
Na razie tak miejscowi mieszkańcy miasta, ja^ te£ j 
obywatele z okolicy, pospieszyli z dostarczeniem pierw­
szej żywności, lecz pomoc ta jest tylko chwilowa i 
niewystarczająca. Celem zapewnienia trwalszej pomocy 
pogorzelcom zawiązał się pod przewodnictwem bur­
mistrza Dra Karola Slavika k o m i t e t  o b y w a t e l ­
s k i ,  który, podzieliwszy się na sekeye, rozebrał mię­
dzy siebie najważniejsze czynności.

W imieniu nieszczęśliwych pogorzelców zwraca się 
komitet do wszystkich Instytucyj, do Administracyj 
wszelkich dzienników krajowych, do osób wszelkiego 
stanu z gorącą prośbą o łaskawe nadsyłanie i pośre­
dniczenie w zbieraniu datków tak w pieniądzach, jak 
i w naturaliach.

Wszelkie datki w pieniądzach upraszamy nadsyłać 
pod adresem Komitetu obywatelskiego wprost do Kasy 
miejskiej w Nowym Sączu —  datki zaś w natura­
liach na ręce przewodniczącego komitetu Dra Karola 
Slavika, burmistrza m. Nowego Sącza. —  Przesyłka 
naturaliów pod adresem Komitetu wolna jest od opłaty 
za przewóz koleją.

W Nowym Sączu, dnia 19 kwietnia 1894.
Imieniem Komitetu obywatelskiego:

Przewodniczący: D r Karol Slavik.
—  Składki centowe. Dnia 14 kwietnia b. r. od­

było się w domu p. Ulanowskiej szóste ogólne roz­
bicie puszek ze składkami centowemi na restauracyę 
Wawelu tj. katedry i zamku królewskiepo. Przynio­
sły i przysłały puszki następujące osoby. Panie
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Bielewiczowa, Błotnicka, Browiczowa, Bujwidowa, Bu 
kowska, Chlebowska, Ciechanowska, Cyfrowiczowa. 
Czerkawska, Daszek, Datnerowna, Dobrzyńska, Do 
brzańska, Dundaczek, Dulębianka, Estreicher, Głowa 
cka, Gostkow.ska, Górska, Górska Seweryna, Homo 
lacs, Halanska, Jakubkowna, Jaworska, Karlińska 
Kasparek, Kniaziołucka, Kopfowna, Kotschowna, Ko 
złowska, Krupicka, Kwiatkowska, Krzymuska, Li 
belt, Łopuszańska, Mater, Morawska, Maciszewska 
Mendelsburg, Mohr, Mackiewiczowa, Marfiewiczowa, 
Medycka, Małachowska, Mieszkowska, Miklaszewska. 
Nowotna, Orzechowska z Tarnobrzega, Pawlikowska, 
Papieska, Pędzilska (służąca), Rylska Ad., Różycka, 
Schópfowa, Szujska, Szymonowiczowa, Strzelecka, 
Sokołowska, Słonińska, Szlezinger, Szyszkiewicz, Teys 
seyre, Teleśnicka, Talowska, Twaróg, Wożniaków 
ska, Wysocka. Panowie: Beringer, Biliński od kup 
ców z Kontumacyi, X. Chorubski, Dobrowolski, Du 
nikowski, Fischer, Fierich, Filasiewicz, X. Fiałek 
Getlich, Górski, Graczyński, Geisler, Jędrzejowicz 
Jabłoński, Jaroszyński, Janczewski, Jaroszewicz, Kar 
wowski, Kastory, Krasowski, Kurkiewicz, Lewan 
dowski, Lewicki, Lichtenstein, Łachecki, Mendels 
burg, Maj, Marfiewicz, X. Mianowski, Piekosiński 
Pusłowski, Pożniak, Rosenblatt, Rychtowski, Rehman, 
Rebman i Bierczyński ze składki podczas obchodu 
Kościuszkowskiego w Podgórzu, Rottermund, Rzepe 
cki (od Rusinów), Śliwiński, Skąpski, Stehlik z Sę 
dziszowa, Sternbach, Schlenker, uczniowie II B. real. 
Walter, Wańkowicz, Wodziczko, Żurowski, Żarski 
Różne instytucye, sklepy i firmy handlowe: Akade 
mia Umiejętności, Kasa, Bank hipoteczny, Bazar 
krajowy, Biasion, Biblioteka Jagiellońska, Bilewscy, 
Bizański, Bochnak, Borelowski, Czaplicki, Czużydło 
Danek (Rada pow. krab.), Deptuch, Ditmar, Fizyo 
logiczny zakład, Feintuch, Fenz, Figiel, Fischer 
Friedlein, Fritsch, Fuchs, Gralewski, Gędzierski 
Gliniecki, Glixelli, Główna trafika, Hanak, Hawełka 
Hechter, Herliczka, Iwanicki, Ichnatowicz, Janików 
ski, Kancelarya teatru, Kasa oszcz. m. Krakowa 
pp. Biliński, Kowalski, Kowalski St., Krzykowski 
Walter, Konserwatoryum muzyczne, Klimek, Kondo 
lewicz, Kosydarski, Kosz, Kowarzyk, Knoreck, Kul 
czyński, Kurkiewicz, Kretschmer, Lubański, Łazienki 
krajowe, Mendelsburg, Molencki, Masłowski, Mika, 
Miłkowski, Muchowicz, Nowiński, Przybylski, Pękał 
ski, Piątkowski, Redyk, Rehman, Rheim i ska., Ro 
senstock, Rudolphi, Rudnicki, Rutkowski, Satalecki 
Siedlecki, Sobierajski, Stockmar, Suski, Świątek 
Szafrański, Schulz, Schwarz, Schmidt, Szczurowski, 
Trauczyński, Ungar, WTentzel, Wojciechowski, Wój 
cieki, Wiskida, Zabłotny, Zaplatalski, Zwoliński, Za 
jączkowski, Zamoyska, Zegadłowicz, Żelechowski.

Pani Ulanowska oddała swoje dwie puszki oraz 
gotówkę, którą jej nadesłali: p. Bujnowska z Pilzna 
zebrane na obchodzie Kościuszkowskim 24 złr. 20  
ct., Kisielewska ze Słnpca 3 złr., Kółko rolnicze 
w Słupcu za pośrednictwem p. Kisielewskiej 10 złr., 
Klub urzędników poczt i telegrafu 2 złr., Tytus Mni 
szek 1 zlr., Kamila Nowotna z Biskupic 3 zlr. 50  
ct., Józefa Rylska z Pisarzowic 10 złr., Ludwikowa 
Straszewska z rozbitych puszek w Bochni, 16 złr. 12 
ct., Szumlańska z p. Teleżyńską ze Lwowa z rozbi 
tych kilkunastu puszek 48 złr. 95 ctv Szlenker 25 
złr., St. Teisseyre z Tarnopola 5 złr., Toczyska 
z Podwołoczysk 2 złr., Wańkowicz z Chyrowa z pu­
szki 8 złr. 18 ct., X. Wojtalik ze Żmigrodu zebrane na 
obchodzie Kościuszkowskim 8 złr., Ignacy Wołkowi 
cki ze Strzyżowej z puszki 3 złr., artysta Jejde ze­
brane w Chrzanowie 6 złr. 50 ct.

Ogólna suma składki wynosi 763 złr. (razem z po 
przedmemi 3.101 zlr. 84 ct.), która została złożona 
na książeczkę kasy Oszczędności m. Krakowa Nr 
145.673. Następne rozbicie puszek odbędzie dnia 28 
kwietnia, t. j. w sobotę b. r. w domu pani Ulanow- 
skiej ul. Garncarska I. 15. Nowe kółka otworzyli u 
sieb ie : pp. Zabawska w Rzeszowie, Szumlańska we 
Lwowie, Grodzicka Klementyna w Prokocimie, Liso- 
wiecki w Chłopicach koło Jarosławia i p. Wołkowi- 
cki w Strzyżowy.

—  Z p a rk u  D ra  J o rd a n a .  Wpisy młodzieży szkol­
nej płci obojej rozpoczną się w tym roku we czwar­
tek dnia 26 b. m. i trwać będą do 1 maja włącznie 
w kancelaryi Zarządu parku od godz. 5-— 7 po po 
łudniu. Dla młodzieży żeńskiej przeznaczono czwar­
tek i piątek (26 i 27 b. m.), dla młodzieży męskiej 
zaś sobotę, poniedziałek i wtorek (28 i 30 kwietnia 
i 1 maja). Późniejszych zgłoszeń uwzględniać się nie 
będzie, chyba wyjątkowo za złożeniem — tytułem 
kary —  pewnej kwoty na cel dobroczynny, ozna 
Czony przez Zarząd parku.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We środę 25 b. m. na dochód krakowskiego To­
warzystwa Dobroczynności: Sprzymierzeńcy, kome- 
dya w 3 aktach z francuskiego Moreau, zakończy 
obrazek sceniczny w 1 akcie: Dzieciaki L. Swi­
derskiego.

—  Dnia 23 kwietnia pochmurno; termometr od 
+ 6'8 doszedł do -f-16-0 C. Barometr idzie w górę; 
o godz. 7 rano dnia 24 kwietnia stan jego był 739'9 
mm., termometru -f-11’0 C. Wiatr wschodni.

We środę d. 25 kwietnia: św. Marka ewangelisty.

Ruch artystyczny i umysłowy.
—  Z A kad em ii  U m ie ję tn o śc i  w  K rakow ie .  Dnia 

19 marca odbyło się posiedzenie wydziału history­

czno filozoficznego, na którem Dr Kazimierz Krotoski 
streszczał swą pracę p. t.: „Walka o Kraków w r 
1228.“ Do wypadków, które zaszły w ziemi kra­
kowskiej po śmierci Leszka B iałego, mamy tak 
szczupłe i niepewne źródła, iż bez hipotezy jednoli­
tego z nich stworzyć obrazu niepodobna. Stąd też 
trzy prace, prawie współcześnie w r. 1886 publiko 
wane, Semkowicza: „Zbrodnia gąsawska“ (Ateneum 
r. 1886. Tom III, str. 344— 48), Perlbacha: „Preus 
sisch polnische Studien“ (Tom I, str. 58/967) i Szka 
radka: „Stosunki polskie po śmierci Leszka Bia 
łego“, traktując sprawy małopolskie w roku 1228 
na odmiennem tle hipotetycznem, do całkiem odmien­
nych dochodzą rezultatów. Autor podając wyniki te 
analizie krytycznej, na podstawie dotąd niezużytko- 
wanych źródeł, skreślił swój własny obraz wypad­
ków, które zaszły w Małopolsce r. 1228.

Następnie sekretarz podaje treść rozprawy prof. 
Dra Piotra Stebelskiego p. t. „Carpzow i stanowi­
sko jego wobec nauki o uwięzieniu śledczem". Naj 
znakomitszym reprezentantem jurysprudencyi niemie 
ckiej w XVII wieku był Carpzow, długoletni czło 
nek kollegium sądu ławniczego w Lipsku a zarazem 
autor słynnej pracy „Practica nova Imperialis Saxo 
nica rerum criminalium“. Był on twórcą praktyki 
niemieckiej a zarazem najwyższą ówczesną powagą, 
na której późniejsze niemieckie kodyfikacye kryminal­
ne przeważnie się oparły. W Austryi pisma tego au­
tora nabierają tern większego znaczenia, ile że sta­
nowią one w pewnej części historyczną podstawę 
późniejszego rozwoju ustawodawstwa karnego a 
w szczególności konstytucyi kryminalnej terezyańskiej, 
która w zakresie prawa formalnego wiele z doktryny 
Carpzowa zaczerpnęła. Autor wykazuje, że na poglą­
dy Carpzowa wpłynęła przeważnie jurysprudeneya 
rzymska, która w tej mierze przestrzegała zasady 
indywi łualizacyjnej i dochodzi do konkluzyi, że Carp­
zow kierował się wogóle wielkim liberalizmem, a 
nawet humanitaryzmem i wyprzedził swojemi zapa­
trywaniami encyklopedystów XVIII wieku, którzy 
z całym naciskiem wystąpili przeciw teroryzmowi, 
owładającemu prawem karnem. Zastanawiając się 
w końcu nad stanowiskiem, zajętem przez obecnie 
obowiązujące prawo, autor dochodzi do rezultatu, że 
instytucya uwięzienia śledczego w dzisiejszem swem 
ukształtowaniu wiele czerpała z pracy wymienionej 
Carpzowa, który tym sposobem stworzył podwalinę 
dla przyszłego rozwoju tej instytucyi.

N ow e k s ią ż k i  nadesłane Redakcyi:
—  Philipp H o l i t s c h e r :  Der letzte Kónig von 

Polen. Drama in 5 Aufziigen. Stuttgart 1894. Siid 
deutsch. Verlags-Institut.

—  Stanisław S c h ntir-P  ep  ło  w s k i : Powstanie 
Kościuszki. Lwów 1894. Nakład Jakubowskiego 
Zadurowicza.

—  X. Dr Józef P e l c z a r :  Mowa miana na po 
grzebie ś. p. Józefa Łepkowskiego, prof. Uniw. Jag 
Kraków, 1894. Nakł. autora.

Telegramy własne „Czasu*.

L w ó w  24 kwietnia. Pod przewodnictwem wice 
prezesa Rady zawiadowczej Dra Piotra Grossa 
odbyło się dziś walne zgromadzenie akcyonaryu- 
szów gal. Banku kredytowego. Protokół prowa 
dził sekretarz Banku p. Edward Marynowski. 

Zgromadzenie udzieliło dyrekcyi absolutoryum 
rachunków roku 1893, a przedstawione przez 

dyrektora Dra Zdzisława Marchwickiego sprawo 
zdanie z czynności przyjęło do wiadomości.

Na wniosek, przedłożony imieniem Rady za 
wiadowczej przez Dra Stanisława Krzyżanowskie 
go, uchwalono z reszty zysku w kwocie 105,138 
złr. 47 ct. wyznaczyć tytułem tantyem y: Radzie 
zawiadowczej 10,513 złr. 85 c., Radzie wykonaw­
czej 5,256 złr. 92 c., dla urzędników 5,256 złr. 
92 c., a z pozostałych 84,110 złr. 72 c.* z doli­
czeniem zysku, przeniesionego z r. 1892 w kwo­
cie 7,023 złr. 28 c., przeznaczyć jako superdywi- 
dendę po 6 zlr. od akcyj, czyli 30,000 złr.; prze 
nieść do funduszu nadzwyczajnej rezerwy 50,000 
złr., na fundusz umorzenia gmachu bankowego 

,000 złr., na fundusz wystawy krajowej 2,50q 
r.; resztę w kwocie 3,634 złr. przenieść na ra 

chunek zysku z r. 1894.
Do Rady zawiadowczej wybrani zostali pono­

wnie pp. Józef Jabłonowski i Dr Stanisław Krzy­
żanowski.

Lwów 24 kwietnia. Pod przewodnictwem Wil- 
lelma hr. Siemieńskiego Lewickiego odbyło się 
walne zgromadzenie akcyonaryuszów Banku hi­
potecznego. Na wniosek Rady nadzorczej uchwa- 
ono z reszty czystego zysku w kwocie 285,212 złr. 

;.2 c. przeznaczyć do funduszu rezerwowego kwotę 
34,794 złr. 34 c., na wypłatę snperdywidendy po 
16 złr. na akcyę, czyli sumę 240,000 złr., resztę 

zaś w kwocie 10,417 zlr. 78 c. przenieść na ra 
chunek roku 1894; wreszcie udzielono dyrekcyi 
banku absolutoryum z rachunków roku 1893. Do 
lady nadzorczej wybrani zostali ponownie pp. 

Włodzimierz Niezabitowski i Kazimierz Tchorzni- 
cki. W końcu uchwalono kilka zmian statutów 
Janku.

Berlin 24 kwietnia. W e d ł u g  w i a d o m o  
ci  z W a r s z a w y ,  200 o s ó b  u w i ę z i o n y c h  
' o s t a t n i c h  d n i a c h ,  s k a z a n o  w d r o d z e  
d m i n i s t r a c y j n e j  n a  p r z e s i e d l e n i e  do 
d l e g l e j s z y c h  g u b e r n i j  r o s y j s k i c h .  Dzi -  
i a j  w n o c y  w y s ł a n o  j e  z c y t a d e l i .

Telegramy biura koresp.
Wiedcu 24 kwietnia. Dzienniki porańue za 

mieszczają gorące artykuły z powodu czterdziestej 
rocznicy zaślubin cesarstwa austryackicb. Artyku­
ły wyrażają radosne uczucia całej ludności. Presse 
podnosi wspaniałe i błogosławione rządy cesarza, 
skierowane ku dobru wszystkich ludów, oraz szla­
chetną i humanitarną działalność cesarzowej. Ex- 
trablatt wyraża wierność i uległość ludności. Wie­
ner Tagblatt i Volks Ztg  umieszczają artykuły, 
podobnym ożywione duchem. Vaterland zamiesz 
cza okolicznościowy poemat.

Wiedeń 24 kwietnia. Cesarzowa austryacka 
przybyła dziś rano na stacyę Wiedeń Penzing. Na 
dworcu przywitał ją  cesarz, poczem oboje udali 
się natychmiast do Lainz. Na najwyższe życzenie 
nie było żadnego uroczystego przyjęcia.

Wiedeń 24 kwietnia. Wiener Ztg ogłasza: 
Cesaiz sankeyonował uchwalony przez Sejm ga 
licyjski projekt ustawy o poborze podatku krajo 
wego od napojów spirytusowych i od piwa, tu­
dzież dodatku krajowego do państwowego po­
datku konsumcyjnego od wina i moszczu, na lata 
od 1895 do 1899.

Wiedeń 24 kwietnia. Prezes ministrów, We 
kerle, konferował wczoraj po południu z ministrami 
Kalnokym, Wurmbrandem, Plenerem i Kallayem, 
poczem odjechał wieczorem wraz z ministrem Ti- 
szą do Buda-Pesztu. Minister Szilagyi odbył kon- 
ferencyę z Kalnokym oraz z Kallayem i dzisiaj 
powraca do Buda Pesztu.

Wiedeń 24-go kwietnia. Wczoraj odbyło się 
drugie przedstawienie karuzelu. Powodzenie było 
równie świetne, jak  pierwszego przedstawienia. 
W loży dworskiej obecnym był cesarz, arcyksią 
żęta Karol Ludwik, Ferdynand i Albrecht, dalej 
ks. Kumberland, wielki książę luksemburski, ks. 
Parmy, ks. August koburski, arcyksiężne Marya 
Teresa, Marya Immaculata, Karolina Immaculata, 
eks-królowa hanowerska, księżna Marya i księżna 
Kumberland. Wszystkie inne miejsca zajęła dy­
styngowana publiczność. Zauważono wielu człon 
ków ciała dyplomatycznego, jeneralicyi, stanu urzę 
dniczego i arystokracyi. Ewolucye wykonane były 
z wielką precyzyą i bez wypadku. Szczególniejsze 
oklaski cesarza i publiczności zyskała jazda na 
działach.

Wiedeń 24 kwietnia. Odbyło się tu wczoraj 
wieczorem sześć socyalno-demokratycznych zgro 
madzeń. Pięć odbyło się spokojnie. Jedno zostało 
rozwiązane przez komisarza rządowego z powodu 
przemówienia przywódcy robotniczego Reumanna, 
itóry zbyt jaskrawo krytykował postępowanie 
władz. Zgromadzeni rozeszli się wśród okrzyków 
protestujących. Wszyscy mówcy przemawiali za 
obchodzeniem święta majowego, za powszechnem 
prawem głosowania, za zniesieniem militaryzmu 

przeciw noweli o pospolitem ruszeniu.
Wiedeń 24 kwietnia. Zgromadzenie repre 

zentantów wszystkich wiedeńskich teatrów i wy­
bitniejszych scen prowincyonalnych odbyło wczo­
raj posiedzenie pod przewodnictwem aktora Thi- 
miga. Zebranie postanowiło zawiązać stowarzysze­
nie członków niemieckich teatrów w Austryi w celu 
ochrony i poparcia duchowych i materyalnych in­
teresów członków związku i podniesienia wogóle 
godności stanu. Jako goście wzięli udział w zgro­
madzeniu dyrektorowie Burghard, Mliller-Gutten- 
brunn, dep. Pernerstorfer i reprezentanci teatrów 
w Preszburgu, Lublanie i Czerniowcaeh.

Wiedeń 24 kwietnia. Komisya dla zbadania 
projektu ustawy o prawach autorskich wybrała 
Piętaka referentem.

Ascli 24 kwietnia. Wszyscy robotnicy tkalni 
Hendla w Rossbach zawiesili dziś przed południem 
roboty. Porządek nie został zakłócony.

Pola 24 kwietnia. Wczoraj odbyły się mię­
dzynarodowe regaty. Pierwszą nagrodę otrzymała 
„Taorm ina,“ prowadzona przez hr. Gezę Andras- 
sy’ego. Po południu odbył się wyścig 13 łodzi, 
w którym pierwszą i trzecią nagrodę otrzymały 
lodzie austryackie, drugą włoska.

ISuda>Pes£t 24 kwietnia. Budapester Corr. 
donosi, że cesarz uda się dnia 26 maja do Buda- 

esztu na kikotygodniowy pobyt, w którym prze­
rwę stanowić będzie uroczystość zaślubin arcyks. 
Karoliny.

B u d a - P e s z t  24 kwietnia. W sobotę padał 
w miejscowościach, położonych po prawej stronie 
Dunaju, obfity deszcz, który trwał przez cały 
dzień i całą noc. Onegdaj spadł deszcz prawie 
w całych W ęgrzech, mniejszy w komitatach po­
łudniowych, większy w północno-wschodnich oko- 
icach.

Berlin 24 kwietnia. Rada związkowa przy­
jęła ustawę o podatku giełdowym, w brzmieniu 
uchwalonem przez parlament.

D r e z n o  24 kwietnia. Z powodu rocznicy uro 
dzin króla miasto było wczoraj uroczyście przy­
strojone. Rano odbył się wielki koncert muzyki 
wojskowej. — O godzinie 113/4 przed południem 
przybył cesarz niemiecki, powitany na dworcu 
przez króla, posła pruskiego, komendanta tw ier­
dzy i prezydenta policyi. Obaj monarchowie uści­
skali się i ucałowali kilkakrotnie, a następnie u- 
dali się wśród entuzyastycznych okrzyków zgro­
madzonej na ulicach publiczności do zamku gdzie 
zastawione było śniadanie. O godzinie 1 odbyła 
się parada wojskowa, której przyglądał się także 
cesarz.

K.oburg' 24 kwietnia. Wczoraj przybyła tu 
księżna Klementyna Koburska.

R z y m  24 kwietnia. Na wczorajszem posiedze 
niu Izby wniesiono podanie o zezwolenie na są­
dowe ściganie dep. Casilli’ego, oskarżonego o 
współudział w spisku, zawiązanym w celu popeł 
nieuia zbrodni. Wniosek przekazany został korai- 
syi. — Następnie toczyły się w dalszym ciągu 
obrady nad budżetem marynarki.

Rzym 24 kwietnia. Izba zakończyła wczoraj 
obrady nad budżetem marynarki. W sali zebrało 
się wielu posłów; trybuny były przepełnione. Na 
wstępie uzasadniał dep. Valli wniosek swój, aby 
projekty reformy finansowej postawić na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia. Cavallotti po 
piera ten wniosek, przyłączając się do niego 
Crispi podnosi, że nie widzi potrzeby bezzwłocz 
nego rozpoczęcia dyskusyi i oświadcza, że gotów 
jest projekty te przedłożyć Izbie albo przed bu­
dżetem, albo w pewnym oznaczonym dniu,  n. p. 
20 lub 15 maja. Po krótkiej dyskusyi, prosi Ru 
dini, wśród żywego poruszenia Izby, Cavallotti’ego, 
aby cofnął swój wniosek. Ponieważ Cavallotti nie 
przychylił się do tego życzenia, nastąpiło imienne 
głosowanie. Wniosek Cavallotti’ego odrzucony zo­
stał 269 głosami przeciw 56; wniosek Crispi’ego, 
aby obrady nad projektami finansowymi rozpo­
cząć 15 maja, przyjęła Izba znaczną większością.

Londyn 24 kwietnia. Aresztowany anarchista 
Ferrara, alias Farandi, alias Carnot, liczy około 45 
lat, jest małego wzrostu i wątłej budowy. Urzę 
dnik policyjny oświadczył przed sądem policyj­
nym na Bowstreet, że aresztował Ferrarę w nocy 
z soboty na niedzielę w Strafford. Dwóch żoł­
nierzy policyjnych wskoczyło przez okno do po­
koju Ferrary, który tenże zamieszkiwał wraz 
z sześciu innemi osobami. Przy aresztowanym zna­
leziono jeden numer włoskiego dziennika 11 credo 
degli oppressi oraz kartę z nazwiskiem anarchisty 
Polti’ego.

Inspektor policyi Mac Guire oświadczył podczas 
przesłuchania, że przetłómaczył Ferrarze zeznania, 
złożone przy aresztowania przez anarchistę Pol- 
ti ego. Polti oskarżał anarchistę Ferrarę, alias F a­
randi, alias Carnot i twierdził, że nienawidzi anar­
chistów, jako ludzi zbyt, zdaniem jego, niebezpie­
cznych. W drodze do biura policyi oznajmił Fer­
rara, że gdyby był miał pieniądze, kupiłby sobie 
rewolwer; jest bowiem wprawdzie mały, ale po­
siada wielką energię. Ferrara mówił dalej, że po­
stąpił bardzo nierozsądnie, udając się do sądu po­
licyjnego na Bowstreet w celu konfrontacyi z Men- 
nierem; chciał jednak widzieć inspektora Mel- 
ville’a, zamierzał go bowiem zabić gdyż inspektor 
ten aresztował zawielu jego towarzyszy, trzebaby 
go zatem usunąć. Wie on dobrze, że skazany bę­
dzie na wiele lat robót przymusowych; atoli byłby 
i tak umarł w ciągu dwóch lub trzecb lat. Gdyby 
był miał pieniądze, wysłałby bombę Polti’ego do 
Francyi lub Włoch; w braku jednak środków pie­
niężnych postanowił uskutecznić eksplozyę w ban­
ku królewskim, w centrum City, gdzie zgromadza 
się wiele osób bogatych. W każdym razie zabiłby 
znaczną liczbę burżoazów i kapitalistów. Będzie 
miał następców, którym lepiej się powiedzie. 
W ciągu trzech lat nie będzie już żadnego rządu 
w Europie: oto jego wyznanie wiary. Odczyty­
waniu aktów przysłuchuje się Ferrara z uśmie­
chem. Dalszy ciąg rozprawy odbywa się dzisiaj.

Petersburg 24 kwietnia. Journal de St. Pe 
tersbourg pisze: Cała Rosya jest pod wrażeniem 
szczęśliwego i doniosłego wypadku, który spełnił 
się właśnie przez zaręczyny następcy tronu 
z księżniczką Alicyą. Księżniczka powitana bę­
dzie na rosyjskiej ziemi z tem samem uczuciem 
szczerego i głębokiego przywiązania, jakiem 
wszystkie serca przepełnione są dla syna ukocha­
nej pary monarszej. Oby fakt ten, który całą Ro- 
syę przejmuje radością, był źródłem najwyższego 
zadowolenia dla całej cesarskiej rodziny, źródłem 
nowych błogosławieństw dla wielkości i sławy 
drogiej ojczyzny.

Petersburg 24 kwietnia. Rada miasta Mo­
skwy uchwaliła, z powodu zaręczyn carewicza, 
złożyć carowi i carowej, jakoteż narzeczonym, ży­
czenia w imieniu miasta.

Helsingfors 24 kwietnia. Dziennik urzędo­
wy ogłasza manifest cesarski, zawierający sank- 
cyę nowej ustawy k arn e j, uchwalonej przez obe­
cne zgromadzeuie stanów finlandzkich i zarządza­
jący, aby ustawa ta bezzwłocznie weszła w ży­
cie. Sankcya uważana jest jako pierwszy w tym 
roku krok rządu, zwrócony przeciw rusyfikacyi 
^inlandyi.

Belgrad 24 kwietnia. Król zamianował wczo­
raj b. prezydenta ministrów Simicza ponownie po­
słem w Wiedniu. Simicz udaje się na swoje sta­
nowisko we czwartek.

Kolia 24 kwietnia. Ajencya bałkańska donosi:
W kołach politycznych oczekują bliskiego uregu- 
owania nieporozumienia, zachodzącego między 

Turcyą i Bułgaryą z powodu paszportów, wyma­
ganych od poddanych bułgarskich, jadących do 
Turcyi. Rząd bułgarski zdecydowany jest w prze­
ciwnym razie uciec się do prawa wzajemności.

Ateny 24 kwietnia. Podczas trzęsienia ziemi 
w okręgu Lokrydzie zginęło 210 osób, a 180 jest 
ciężko rannych. W innych prowincyach zginęło 
50 osób, a 100 jest rannych.

Radryt 24 kwietnia. Urzędowy biuletyn do­
nosi, że onegdaj zapadły w Lizbonie 104 osoby 
na cholerynę. Trzy osoby umarły.

K m  walut 
psplgfśw wartsściowysfa-

4£ m k ó w  24 kwietnia.

Waluty.
le rosyjskie papierowe za ioó 
ri niemieckie za 100 . . . .

Papiery wartościom.
L i s t y  z a s t a w n e  

.00 złr. im. wart. oprócz kuj anu bież.
•/, gafie, banku hipotecznego . .

I  * Z 107, prem. 
galic? T ow .V ed. ziemsk. uieokr.

" " ” ” koron!
7, galicyjskiego banku kiajowegf 

„ „ kraj. koron.
Listy zakł. kred. ziemsk. w likwid 

7 Listy zast. Tow. kred} t. ziemsk. 
Jólestwa Polskiego (—) za 100 nibli 
niennej wart., oprócz kupo m >eż., 
’ rublach i kop

płacą
złr. ot

133 75 
60 VC 
9 86 
5 85 
1 20

żądają
złr. et

134 75
61 40 
9 96 
5 96 
1 30

100 — 100 80
100 80 101 60
109 70 110 40
98 — 98 75
98 — 98 75
97 90 98 50

100 20 100 90
97 — 97 70

101 50 103

98 99

Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
47, galicyjskie propinacyjne . 
57( komun. gal. bank. kraj. II em. 
4% pożyczki krajowej galic. . 
47, pożyczki kraj. koronowej 
4‘/« /, pożyczki kraj. galic. .

47, Listy likwidacyjne ł£ról. Pol. 
za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akcye
(za sztukę oprócz kup. bież.)

galicyjsk. banku hipotecznego . 
kolei Karola Ludwika . . . .  

„ lwowsko-czemiowieckiej .

Losy
miasta K ra k o w a .........................

r  Stanisławowa....................
ozerwonego krzyża austryackie 

n „ węgierskie
, n włoskie .

wę^. budowy tumu (Bazylika) .

płacę żądają
złr. ct złr. ct

97 -  
102 -  
96 50 
96 60 

100 -  
103 60

97 80

97 60 
100 70

95 25 96 75

400 - 
216 — 
281 —

405 -  
218 
284 -

25 — 26 50

18 — 
12 75 
12 ~  
10 50

19 — 
13 50 
13 50 
11 20

C e n n i k  
Ewowskiej Izby handlow ej.

L w ó w  23 kwietnia.

Akcye gal. banku hipotecznego 
57, listy banku hipotecznego . 
5% n n bipot. z 107, pr.
7 A  /•  n » n . . . .
4y,% listy galic. banku kraj. . 
4% listy gal. Tow. kr. ziem. 411.
4J/ °/ n n n n
a. v  w w *  n • a p ^li&Iic. obligacye mdemmzacyjne

n y> propinacyjne .
47,7, oblig. pożyczki kraj. gal.

Kum giełdy waMzawskiej. 

W a r s z a w a  23 kwietnia. 

57, listy zast. Tow. kred. . . .
4V ” r t ” a  " ” • • •4 /, „ likwidacyjne Król. Pol.
" / •  u zast. m. Warszawy ser. I
W '  - .  * ,  .  V

Wszelkie papiery wartościowe,
banknoty zagraniczne i monety kupuje i 

sprzedaje pod naj korzystniej szemi warunkami

płacą żądają
złr. ct złr. ct.

395 — 
101 -  
109 80 
100 -  
100 60
97 30
98 20 
98 -

405 -  
101 70 
110 50
100 70
101 20 
98
98 90
98 70

97 ~  
102 30

97 70 
103 -

rub k. rub. k.

ł
l

l
l

l
 

1 
1 

1 
1 

1

99 60 
96 40 

102 75 
102 25

W a s z y n g t o n  24 kwietnia. Republikańska 
partya w senacie usiłuje zmienić o tyle przed­
łożenia taryfowe, aby nowe taryfy zamiast od 30 
czerwca nabrały mocy obowiązującej dopiero w 
6 miesięcy po uchwaleniu przez kongres.

l o w y - l o r k  24 kwietnia. Strejk górników 
wstrzymał przemysł węglowy w 6 Stanach. Dzien­
ną stratę oceniają na 125.000 dolarów. Gromady 
pozbawionych zajęcia robotników wyruszyły z wielu 
miejscowości Unii do Waszyngtonu. Dotychczas 
porządek nie został nigdzie zakłócony.

Od Administracyi ,,Czasu!1
Dla biednych pogorzelców w Nowym Sączu zło­

żyli: R. Myczkowska 5 zlr., M. D. 50 ct. (d‘la kat.), 
Pt. i G. z Wiśnicza 2 złr., St. Meixnerowa 3 złr., 
Przychoccy z Bilczyc 10 złr. (dla katol.), X. W. 
Oprzędek 5 złr., X. I. Żyła 5 zlr., L. Siemieńska 
1 złr., Z. Z. 10 złr. (dla kat.).

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Jana Janeczki 
uczniowie IV roku prawa Uniwersytetu Jagiell. na 
pogorzelców katolików Nowego Sącza 7 złr.

Na odbudowanie kościoła i domu XX. Jezuitów 
w Nowym Sączu nadesłał X. kanonik J. Pelczar 
10 złr.

Na przytulisko Brata Alberta złożono pod lit. 
R. I. 2 złr.

Na zakupno domu ś. p. J. Matejki złożyła St. 
Meixnerowa 2 złr.

m A  D K S D A M  U.
Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

iH c h o r o b a c h  n e r e k  i p ę c h e r z a ,  p ia s k u  m o c z o w eg o  
i w g o ś ć c u ,  n ie ż y ta c h  p rz y rz ą d ó w  o d d e c h o w y c h  

t r a w i e n i a  polecają lekarskie powagi z najlepszym 
skutkiem zdrój litliionowy

Salvator
Sfeulek nioczopędfiy!

Przyjpmny smal*! Lekka strawnośc!
Do nabycia w handlach wód mineralnych lub

*  Dyrekcyi zdrojów Salvator w Preszowie.
(721 6-20)

). Friedmann, luwelier, Wien, Rothenthurm- 
strasse 9, (m i)

veranstaltet wegen Geschaftszurtlcklegung einen 
vollstandigen A u s v e rk a u f  des reicbhaltigen und mo- 
dernen Lagers von Ju w e le n ,  Gold- und  S i l b e r w a a r e n  
und T a s c h e n u h r e n  zu ausserordentlich r e d u c i r t e n  
- > e i s e n ,  theilweise unter dem Anschaffungswerth.

Kurs g iełdy  w iedeńsk iej. 
Wiedeń 23 kwietnia. 

Renty
47,.% papierowa.........................
f  h *  /o srebrna..............................
4 /, złota austryacka . . . , 
o j ,  papierowa aastryacka. . .
4 /, złota węgierska....................
o /• papierowa węgierska . . .

Obligacye 
5% indemnizacyjne galicyjskie . 
2 1  f , ,  » węgierskie.
* h  /• pożyczki krajowej galio. .
A 91 • B r . n *4 /e propinacyjne galicyjskie. .

Listy zastawne i  dłużne. 
3% dł. pr. austr. Tow. kred. 1880
k'/’ ” i 4> P ”57, zast. gal. Ban. hip. z 107, Pr.
!«/•./ ” ” » » • • • •
*  li / o n  r  n  n  • • • .
47, zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.
4 1/ •/? / « / • »  i) » n r> '  • •
Alit/ " i . ” i V  V *4 7, 7, zast gal banku b aj. . . 
47, austro-węg. banku . . . . 
47, dłużne prem. węg. b«ik. hip.

płacą żądają
żłr. ct złr. ct.

98 40 
98 30 

119 60

98 60 
98 50 

119 80

118 65 118 86

95 35 
100 -
96 75 
06 80

96 36 
ICO 60
97 26 
97 50

115 25 
115 50 
109 76 
101 -  
100 10 
98 40 
98 25 
98 -  

100 40 
100 — 
129 25

115 -
116 25

101 75
100 45 
98 75 
98 75 
98 75

101 40 
100 80 
129 75

!M !» *  i  €•> ł ;  im .

Lucyana Siemieńskiego
d z i e s i ę ć  t o m ó w  

są do nabycia w Biórze Drukarni „C zasu“ 
za złr.

Kazimierz Wodzicki

Zapiski Ornitologiczne
Złr. ct.

75
50
20

I. Bocian
II. J a s k ó łk a .................................................. ........

III. J a s t r z ą b .................................................. ........
IV. Kuropatwa (nigdzie dotąd niedruko-

w a n a ) ............................................ ........
V. W r ó b e l .................................................. .........

VI. K u k u łk a ......................................................... \

do nabycia
w Biurze Drukarni „Czasu“  w Krakowie i 

we wszystkich księgarniach.

80
75
50

B iA jR S A  T E L E G K A F I C X I I E .
t fS le d e i i  24 kwietnia, 2 godz. 30 min. po południu.

<5 § papiei opod.. 
a srebrna „
3-j «> 47, złota . . .

3 47, koronowa 
Akeye ban. austr.-w. 

„ kredytowe .
Londyn ..................
Napoleony............
Dukaty
M a r k i.........................
4 7 , Renta w ęg . kor. 
47. r r złota 
Losy prem w ęg,. . 
Losy tureckie . . ,

złr. ct.
98 45 
98 25 

119 80 
97 65 
1005 

352 50 
125 -  

9 93 
5 89 

61 17V. 
95 05 ‘ 

118 95 
152 25 
63 40 Ruble.

Usposobienie giełdy. wzmocnione 
B e r l i n  24 kwietnia.

Banknoty austr.. .
Krótki Wiedeń . .
Banknoty ros.. . .
5% Listy zast.pols.

Anglobank............
Union.....................
Bankverein . . . . 
Akcye Landerbank. 

,  kol. Kar. Lud. 
» „ Iwowsko-

ozerniow. 
p n połndn .

E lb e th a l................
N ordbahn............
Staatsbahn . . . .
A lp in ......................
Akcye tytoniowe

str. c  ,

163 40 4% Listy likw. pols
lb3 35 Renta włoska . . .
219 15 Akc. austr. kred. .

— Ultimo Ruble . . .

160 76 
267 60 
125 -  
248 80
216 25

281 fO 
105 76 
262 75 
3000 

342 75 
71 90

217 - -  
134 25

64 45 
76 60 

212 25 
219 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR 1 WYDAWCA 
M ir j ia i  C h y liń n M -

4%

Priorytety

węgiersko -galicyjskiej

Akcye
anglo-austryack. banku 120 
wiedeńsk. banku związk. 100 
austr. zakł. kred. ziem. 80 
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 
węg. banku kredytów. 200 
galic. banku hipoteczn. 200 
austr. ban. dla krajów kor. 200 
austro-węgiersk. banku 600
Unionbanku..................... 200
kolei Albrechta. . . .200 , 

„ Alfólda . . . .  200
n północ. Ferdynad. 1050 
n Koszyce Bogumin. 200
„ Lwow.-Czemiow. . 200
„ państwowej . . . 200 \
„ południowej . . . 200 '
„ węgier.-galicyjskiej 200 
„ węg. półn.-wsohod. 200 ,

złr.
n

płacą żądają
złr. et. złr. et,.

99 90 100 30
96 25 96 76
89 50 90 50
96 - 97 -

151 £0 152 60
95 60 96 66

150 75 151 25
125 2 ’ 126 75
473 75 474 -

423 25 424 -
410 — 425 -
249 - 249 60

10C6 1007
267 75 258 26
96 75 97 50

2995 3005
185 70 186 25
|281 60 282 60
343 76 S44 2
105 75 106 75
203 60 204 £0
202 - 203 -

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureck. Tow. tytoniów. . 200 fi.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

„ 1860 „ 500 „
„ 1860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 „

węg. prem. z r. 1870 „ 100 „
„ reguł. C is y .........................

austr. reguł. Dunaju. . . .  ,
miasta Wiednia z r. 1874 . . . 
serbskie 100 frankowe . . . .
tu r e c k ie ........................................
iręg. budowy tumu (Bazylika) .
kredytowe z r. 1858......................
miasta K rak ow a.........................
czerwonego krzyża austryackie .

„ węgierskie .
R u d o lfa .........................................
miasta Stanisławowa . . . .

Waluty.
Dukaty cesarskie.........................
20-fra n k ó w k i...............................
Funty szterlingi angielskie .
Marki niemieckie................... (
Ruble papierowe .  ,  .  .  ,

Kantor wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego ^ “rakowie’H,nek’Ł-30

fpłacą żądają
złr. ct. złr. ct.
72 60 73 40

217 50 218

147 60 148 60
I4b 60 147
168 ~ 159 -tr
197 26 197 50
163 - 163 50
144 36 145
127 — 128 —

174 50 175 .

37 60 33 50
63 10 63 90
10 50 10 65

199 26 200 —

25 76 26 25
18 7f 19
12 75 13 --
22 76 23 76
42 46

5 91 5 93
9 93 9 94

12 45 12 61
61 15 61 22

133 — 34

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.



CZAs> 'l Środy 25 Kwietnia 1894.
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(1090-1 2)

I

Za duszę ś. p.

ralewskn
b. profesora gimnazyum św. Anny, 

odprawi się

I f K s z a  ś w i ę
w kościele św. Piotra  

we czwartek d. 26 kwietnia
o godz. 10 zrana, 

jako w rocznicę śmierci.

t  a

b. r.

.
t (1073)

Za duszę ś. p.

Romualda Kotscha
c. i k. pułkownika obrony krajowej, 

odprawi się

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
jako w pierwszą rocznicę śmierci, 

to kościele O O. Reformatów ,

we czwartek d. 26 kwietnia b. r.
o godz. 10 zrana.

t
(1072)

L
Za spokój duszy i. p.

IfiJ
lo  Toto Baronowej Theobald

odbędzie się 

jako w pierwszą rocznicę śmierci

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
w kościele św. Barbary  

we czwartek d. 26 kwietnia b. r.
o godz. 9ej rano.

WieleFrancuzek
m ieszkających w K rakow ie, poszukuje posady 
na czas wakacyj. — W iadomość w lliur.ee 
Stowarzyszenia nauczycielek w l i r a  
kowie, ul. św. Tom asza 1. 8. (1092-1-3)

Poszukuje sie towarzyszki podróży
do W órijhofen do X. Kneippa w miesiącu maju.

Bliższa wiadomość przy ulicy S z e w s k i e j  pod 
Nr. 14, I. piętro. (1071-1-3)

t / i
cd

Or. med. Czesław Stiche
ordynuje w  K a r l s b a d z i e .

Mieszka: Krenzgasse, Insel Riigen.
(1C 84-1-3)

O)
NI
CJ

5
cd
a >

CU

u i r i c i
T orby necesery itd po bajecznie niskich 
cenach ; T orebki skórzane od 1-70 z ł ',  
do 6 złr., kufry (walizki) od 2 30 złr. do 
20 złr., m anierki od 50 ct. do 6 złr., paski 
do pledów, worki ca pościel — poleca han­
del oraz fabryka niezrównanych tu tek  
higienicznych (1091-1-)

B i  S. W. Niemojowskiego
cd

CD

<33 
N  
cn
5

c d '
JSĆ.
t / i
09-

a >
=
M

" 3
DQ

cd
5
cd

09
Isć.
t/>
a >
E

09
£

09
NI
CO

cd

w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 28.

we Lwowie, 
ul. Teatralna N r. 3.

Z arząd  dóbr Osiek,
p. O ś w ię c im  d w o r z e c ,

ma do sprzedania 16 sztuk buhajków
zdatnych do rozpłodu, w wieku 1— 2 
lat, mianowicie: 6 szt. buhajków rasy 
Pinzgauer i 10 sztuk rasy Oldenbur­
skiej. Buhajki pełnej krwi rasowej są 
do nabycia po cenie 40 ct. za 1 klgr. 
żywej wagi, zaś półkrwi po cenie 36 ct. 
za 1 klgr. żywej wagi. (1083-1 4)

Okna kościelne
artystycznie wykonane, od najdelikatniej­
szej malatury do zwykłego oszklenia w oło­
wiu, dostarcza po rzetelnych cenach i pod 
wygodnemi warunkami wypłaty (1C65-1-10) 

H. S ier lo  w  W r o c ła w iu , 
malowania na szkle i szklarnia w ołowiu, 

Kaiser Wilhelmstrasse 30.

Pamiątkowe obrazki 
książeczki, różańce 

medaliki,
od najzwyklejszych do najwykwint 

n iejszych, w wielkim wyborze, 
po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

poleca
KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dr.  W ład. M iłkowskiego
tc K ra k o w ie . (793 8-)

Doszło do naszej wia 
domości, że od właści 

cieli różnych firm i zakładów, w miej 
seowościach położonych przy szlakach 
c. k. kolei państwowej w Galicyi po 
bierano opłaty rzekomo za umieszczę 
nie „reklam" w „Przewodniku illustro 
wanym po c. k. austr. kolejach państ 
wowyeh.“ Wobec tego oświadczamy 
s ta n o w c zo ,  że redakcya wszelkieg 
rolzaju wskazówki i informacye, do 
tyczące zakładów kąpielowych i lecz 
niczych, hotelów, restauracyj, kawiarń 
i t p . , umieszczała na podstawie mate 
ryałów, dostarczanych przez c. k. kolo 
państwową w interesie podróżnych 1; 
t y lk o  b e z p ła t n ie  i że tak wy 
dawnictwo jak i redakcya n ik o g o  
do pobierania opłat z jakiegokolwiek 
bądź tytułu n ie  u p o w a ż n iła  

Ktoby zatem za opisy w „Przewo­
dniku" umieszczone lub umieścić sio 
mających —  pod jakimkolwiek pozo­
rem i w jakiejbądź formie —  domaga 
ie » yoagrodzenia, czyni t'> bezpraw ­

nie, nadużywając firmy wydawnictwa 
względnie redakcyi. (1088)

Wiedeń, w kwietniu 1894 r.

REDAKCYA 
„Przew odnika  illustrowanego po o. k 

kolejach państwow ych."
Adres: Oswald Obogi, A d o lf In- 

lender, W ien , L , Esslinggasse 4.

Francuzka, SŚłS’;
zykalna, poszukuje zaraz miejsca na 400 złr. przez

AGENCE INTERNATIONALE 
Winę de S IH O R IH 4 , w K rakow ie, 

H otel Saski. (1085-1-3)

Majątek
w dobrej glebie, około 1300 
morgów obszaru, z mły­
nem parowym i gorzel­
nią, lasem i ładnym do­
mem, blisko kolei poło­
żony, jest do nabycia, lub 
wydzierżawienia. — Bliż­
szych szczegółów udzieli 
J . T .  p. rest. L w ó w .

(1058 1-3)

'T  W ¥  T  T

P łó tno ,
Szyrtyngi, Bielizną s to ło w ą ,  Chustki 
do nosa, Ręczniki, Pończochy, S k a r-  
letki, Pledy, S za le  dam skie, Kołdry, 
lywany, Kapy na  łó żk a ,  Firanki itp.

poleca
W DOBOROWYCH GATUNKACH

M A C ł A Z Y M

Henryka Schwarza
w Krakowie, ul. Grodzka L. 13,

telefon N r. 43. (797-5-8

O S T A T N I W Y N A L A Z E K  

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
E D .  P I I \ A U D

8 7 , Boulevard de S t r a s b o u r o , 3 7

Mydło Ixora nie ty lko  s ię  zaleca 
w y k w in tn y m  i trw a ły m  zapachem  ale 
nad to  p o siad a  szczęś liw ą  własność 
spędzan ia  zm arszczek .

Ł agodzi i b ie li pow łokę  ciała i na­
daje je j  po ły sk  m łodzieńczy . Bez 
p rz e s a d y  u trzy m u jem y , że m ydło  to 
n ie  p o s iad a  ró w n eg o  sobie.

(15-21-)

Kąpiele mułowe
PISZCZANY

( P o s ty e n )  w W ęg rzech .
9 F *  Rozpoczęcie pory 1 m aja.

Oprócz leczenia m l ę i l e n l e ,  g im na­
styka lecznicza i elektryczność.

W yjaśnień o tutejszych stosunkach k u rac ji 
kąpielowej, mieszkaniach itd. udziela rad- 
ca zdrowotny i lekarz  kąpielow y 
B r. Fodor kierownik zakładu w PU*- 
czanach. Od 16 do 29 kwietnia od 11—2: 
Hotel K onig v. Ungam w W iedniu, Ł, Schu- 
lerstrasse. Od 1 maja w Piszczanach. Opisy

kąpieli darmo. (966-1-3) |
 mmmmmii

Mrs EMILY REISNER,
pierwszy słynnie znany wiedeński zakład gu­
w ernantek 'zał. 1860 r.) obecnie w W iedniu , 
I ., Sellerstfttte IB  — poleca najzdolniejsze 
wychowawczynie, egzamin, nauczycielki, dosko­
nale obznajomione z językami i m uzyką i z pół­
nocnych Niemiec, Angielki, Francuzki), również 
ogrodniczki FrObiowskie, bony wprost z Fran- 
cyi i Szwajcaryl sprowadzone. (851-6 9)

Czeski prawdziwy 
ser  ementalski

najlepszy kilo 80 c. (w całych kręgach 25—95 
kilo oddzielna cena), także 5 k ilo , przesyłki 
próbne, w ysyłka za zaliczką. (824 4-4)
Erste Koliner Kaserei Rudolf Kobler, Kolia.

Promesy kredytowe po 4 t |  i 50 cent. 
2  stempel.

gł. w ygrana 1 5 0 * 0 1 1 0  złr. w. austr. 
C i ą g n i e n i e  M  m a j a !  " I M S

Promesy kredytowe ziemskie i 50 ct. stempel.

gl. w ygrana 5 0 * 4 1 0 0  złr. w. austr.
W  C y i . ą c m a j a !

BN Obie razem tylko 6 ł/4 złr. w. a. BN (987-1-2)

Actien-Gesellschaft „K E IIC IIR ", W le n ,
I . , Wollzeile 10 u. 13, Mariahilferstrasse 74 B.

KĄPIELE ŹELAZISTE SZLIACS w Górnych Węgrzech
Jedynie znane  cieplice źe laz is te  obfite w gaz  kwas węglowy.

n a jo b fitszy  w  ż e la zo  zd rój do p ic ia  d la  w ew n ętrzn eg o  u ży tk u  
W * P o r a  o d  1 6  m a ja  do  3 0  w r z e ś n ia . W

^Niezrównane w nledohrew noścl, błędnicy, chorobach kob ie t, cierpieniach 
krzyżów i nerw ów , porażen iach , do wzm ocnienia po przebytych chorobach
i uciążliwych pracach.

J tk o  lekarze kąpielowi są pp. Dr. A. Szem ere i Dr. TI. t-rilnw altl.
Podróż z W iednia 9 godzin, z północy przez Oderberg, ztąd  w 5, z południa przez Buda 

peszt, ztąd również w 5 godz. jazdy.
Obszernych wyjaśnień i prospektów  o mieszkaniach, zniżonych cenach w lszym  i ostatnim 

sezonie, i t. d. udziela (982 1 i>
D y r e k c y a  k ą p ie lo w a  w  S z łia c s , S o h ler-C o m ila t.

złr. 45—200

Klozety, umywalnie i urządzenia kąpielowe
dla łaz ien ek , hoteli i prywatnych, aparaty  w odolecznicze, parów ki, i w anny 
d la  p ó łk ąp ie li wedle prof. W internitza, sto łk i kąpielow e i w anny z reg u la to ­

rem  ogrzew ania, urządzenia natryskow e poleca (10S7-1 5)
M . S T E 1 I E K , fabrykant c. k. w ył. uprzywilejow. aparatu kąpielowego, 

w Wiedniu, 11., Taborstrasse Nr. 33.
Kosztorysy na urządzenia wodociąg., pompy, rezerw oary; 

illustr. cenniki darmo i opłatnie.
P aten t, ogrzewacz i urządzenie

natryskow e o d ................................
F o te le  kąp ie low e, tylko ciężki towar

14-cynkowy o d ................................................
F o te le  kąp iel, z regulatorem ogrzewania 
H  anny kąpielow e z paten t, ogrze­

w aniem , w 30 min. ogrzewa się wodę na
28 stopni, za 5 cent. w ę g la ...........................

P aten t, ogrzewacze same, do przyśrubo­
wania przy każdej wannie drewn. lub metal.

K losety pokoj. i sto łki wychod.
W ychodek pokojowy, zupet bezwonny

W anny pokojow e
z mocnego cynku złr.

10, 12, 14, 16 
R zjm ska parów ka 

z natryskiem  i kąp el 
wan. w domu złr. 45—200

00
12— 15

26—40

1 6 -2 0
1 0 -2 6
3 0 -6 5

Składy  n asze
W W iedniu, w Krako 
wie, ul. Grodzka 1. 9 
w Przemyślu, we Lwo 
w ie , w Czerniowcach 
w Biały w (Bielsku) 
w Opawie, w Rzeszo 
wie, w Tarnowie, w Ja  
rosławiu i w Stani 

sławowie.

II

Heilmann Kohn 
i Synowie,

ul. G rodzka, 1. 9. 1 p.

(742-17-)

Da lokacyi kapitału  szczególniej odpowiednie ”9 S I

4° o  K O R O N O W E  L I S T Y  Z A S T A W N E
austryackiego

centralnego banku kredytowego ziemskiego
uznane prawnie jak o  pupilarn ie  pew ne i dobre na kaucyę.

W edług statutów  są te listy zastawne pokryte żądaniam i hipotecznem i a oprócz tego ręczy 
za nie k ap ita ł akcyjny czterech milionów złr.

Odsetki tych listów zastawnych są wolne od podatku. 'B S
Sprzedajemy te  listy zastawne bez prowizyt ściśle po urzędowym giełdow ym  kursie.

WECHSELSTUBEN - AKTIEN- GESELLSCHAFT (44-5-)
Wien,'Wollzeile Nr. 10. Wien, Mariahilferstr. 7 4  B.

^  ^  A  ^  A. A  M. M. M. J. J. ^

WILHELMA
antiartry tyczna antireum atyczna

HERBATA
czy szcząca  k rew

APTEKARZA

w N e u n k i r c h e n  w Dolnej  A u s t ry i
jest do nabycia we wszystkich aptekach

po cenie 1 zła. za paczkę. (26oi6 6)

Cscionkam: Dmkarni „Czasu."
▼ I I TT

Dzieła sztuki
p rzezn a czo n e  na lw o w sk ą  w y ­
staw ę, w y s ła n e  zo s ta n ą  z p o ­
c zą tk iem  p r z y sz łe g o  ty g o d n ia .

Ponieważ w wozach meblowych będzie 
jeszcze nieco miejsca, mogą być inne war­
tościowe przedmioty dopakowane.

Iuformacyi udzieli S ta n is ła w  G ur­
g u l w  K r a k o w ie , te le fo n  17*. 

(1070 2-2)

W IOSENNE I LETNIE  
kapelusze

nadeszły już 
DO NOWEGO MAGAZYNU

Aleksandry Łuszczyńskiej
(uczennicy Szałkiewiczowej ze Lwową)

w K ra k o w ie ,
ul. Grodzka I. 2, p ierw sze piętro.

(788-22 )

ŻYWE I GOTOWANE
R A K I

. S Z P A R A G I
codziennie św.eże, oraz wszelkie nowalie jakoto: 
f-roszek zielony, rzodk iew kę, sa ła tę  

i ziem niaczki — poleca:

K. Knoreck i Spół. w Krakowie,
n i. F lo r y a ń s k a  Air. 2 3 .

(1025-9 12)

F E
umiejętnie i fachowo sporzą­
dzone, zupełnie do użycia go­
towe, l e p s z e  i t a ń s z e  niż

każda konkureneya,
polecają (879 8-10)

Reim i Friedrich
w  K r a k o w ie ,  

ulica F loryańska  Nr. 45.

Hemoroidy
leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 
i Maści D ra l<ebcl w Paryżu. 45 lat 
powodzenia. — W Krakowie w aptekach 
PP. J . Trauczyńskiego (J. Sieczkowskiego), 
K. Wiszniewskiego, Redyka  i E. Hellera; 
we Lwowie w aptekach PP. P. Mikolascha, 
Ruckera  i Wiewiórskiego. (6-17-)

F ortepian mało używany;
3 k r 7 V n r P  Amatiego i drugie Stei- 
ł J M  I j p i i C  nera] oraz (1047-3-3)

Harmonie-Flute Mayermarixa ; 
są do sprzedania w sk ła d z ie  fo r te ­
p ian ów  B. G a b r y e isk ie j , K r a ­
k ów , R y n ek  g ł . ,  K r zy sz to fo ry .

SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ
w Krakowie, Rynek główny, P a łac  Spiski, poleca:

W i e n i e c  w s p o m n i e ń  — 
m a lu ją c y c h  c h a r a k t e r  
T a d e u s z a  K o ś c iu s z k i ,

Tarnowski S tan isł.  O k o lę d a c h ,
_w 8ce, str. 52. Cena S O  ct.

Kalinka Waleryan X. D z ie ła ,  tom 
IV. ( f* is m a  p o m n ie jsz e ,
tom  II.) zawiera na 373 str. 30 prac zna- 

'  komitego autora treści przeważnie 
historycznej. Cena złr. 1 - 8 0 ,  opr. w płótno 
złr. 3 * 3 0 .  Cena obu tomów Pism pomniej­
szych złr. 3 * 0 0 ,  ozdobnie opr. złr. - ł-O o .

Szum ski Leopold. W s p o m n ie n ia
0 3  p u ł k u  u ła n ó w  w o j­
s k a  pOlSkieffO. Wyd. wytworne, 
ozdobione 4 chromolitografiami, wykonanemi 
wedle rysunków Juliusza Kossaka. W  8ce, 
str. 167. Cena 3  złr.

Moszyński Jerzy. JJlyśl p o lity ­
c z n a  z k s i ę g i  d z ie jó w  
c ie r p ie ń  i  p ra cy . - T o m i . ,
w 8ce, str. 471. Cena 5  złr.

Wądolny C zesław  X. Dr. O k ła m ­
s t w ie  z dodaniem o dwuznacznikach i 

’ zastrzeżeniach myślnych. W 8ce, 
str. 131. Cena złr. 1 * 3 0 .

Gostomski Walery. A r c y d z ie ło  
p o e z y i p o ls k . , M ic k ie ­
w ic z a  „ P a n  T a d e u s z " ,
studyum krytyczne. (Treść: Przedmowa. — 
Geneza poematu. — Przedm iot i kompozy- 
cya. — Obyczaje i stosunki życia. — Typy
1 charak tery .— Obrazy przyrody.— Podmio­
towa strona poematu. — Styl. — Znaczenie 
i wpływ Pana Tadeusza). W 8ce, str. 266. 
Cena złr. 3 ,  opr. w płótnor złr. 3 * 5 0 .

Ehrenberg Kazimierz. Ś w ia t  f e ­
l ie to n o w y , p°wieś?> w„8ce<8tr-198-v Cena złr. 1 ’2 U .

Frenzl K. P r a w a  k o h ie t y .
Pow ieść, przełożona z niemieckiego przez 
Maryę *** W 8ce, str. 177. Cena złr. A *50 , 
w ozdobnej oprawie 3  złr.

Zagórski Włodzim. ( C h o c h l i k ) .  A o w e le .
Sery a I.: (Wenus w podróży. — W e śnie i na 
jaw ie. — Jak  w bajce. — Wilga. — Moja przy­
goda. — Homo novus. — Odmieniec). W 8ce, 
str. 159. Cena złr. 1 * 4 0 ,  ozdobnie oprawne 
złr. 1 * 8 0 .

Łanskaja N. M issy  o n a  rx e  św .
DoSVi Powieść ze współczesnego życia 

w .Zachodnim kraju“. W 8ce, 
str. 223. Cena złr. 1*60, ozdobnie oprawne 
3  zlr. (950-4-10)

Zdziechowski M. B y r o n  i j e g o  w ie k . S t
bajronizmu. — Byron. — Shelley. — Lamartine. — Bajronizm francuski. — Bajronizm niemiecki. — 
Leopardi. — Nirwana). Kraków 1894 r., w 8ce, str. 446, wydanie wykwintne. Cena złr. 3 > 5 0 .

w 8ce, str. 53, w bardzo ozdobnej oprawie, 
z ryciną. Cena OO ct.

A c ta  c a p itu lo m m :  gneznensis,
poznaniensis et vladislaviensis (1408—1540), 
edidit H. tllanowski. Folio, str. 663. 5 złr.

A k ta  r z e c z y p o s p o lite j  b a ­
b iń s k ie j , r dł"f r|^°,pi®u Yy/ kłJ  1*r. St. W in d a k ie -
w lcz , w 8ce, str. 159. Cena złr. 1*80.

Macaulay T. B. S z k ic e  i  r o z  
p r a w y  h is to r y c z n e , t ió -
maczył Stanisław  Tarnow ski. Tom I.
8o, str. 348, złr. I /B O , opraw. 3  złr. Tom II. 
str. 253, złr. l*-XO, oprawne złr. 1 - 8 0 .  Oba 
tomy 3  złr., w oprawie złr. 3 * 8 0 .

Bobrzyński M. i Smolka St. J a n
DfUf-OSZ j ef=° życie i stanowisko 

®  ^  ’ w piśmiennictwie. W 4ce,
str. 336. Cena 3  złr. — Rzecz źródłowa na 
podstawie najnowszych badań, pisana stylem 
tak  pięknym, iż czytać ją  można ja k  najcie­
kawszą powieść.

Popiel Paw eł. P is m a . W ydanie zbio­
rowe, dokonane staraniem rodziny. 2 wielkie 
tomy. Cena złr. 1*50.

H o r a c e g o  S a l. I .  przełożył wier­
szem miarowym P a w e ł P opiel. W yda­
nie wytworne. Cena 3 0  cent., na papierze 
holenderskim 3 0  cent.

Straszew sk i Maurycy, Prof. Uniw. Jag. 
D z ie je  f ilo z o f ii  w  z a r y -

Tom I. Ogólny wstęp do dziejów filo- 
* zofii i filozofia na Wschodzie. W 8ce, 

str. 411. Cena 3  zlr.
Heck K.J. Ż y c ie  i  d z ie ła  B a r .

i  Sz. K im o r o w ic z ó w  (Ozim­
ków) na tle stosunków ówczesnego Lwowa. 
W  8ce, str. 187. Cena zlr. 1 - 8 0 .

órski Konstanty, pułkownik piechoty. 
H is to r y  a j  s m a E d y  p o l-
S k  i e i  na podstawie niezużytkowanych 
^ J  ’ dotąd źródeł, z 3 tablicami lito- 
grafowanem i, w 8ce, str. 363, wydane z za­
siłkiem Akademii Umiejęt. Cena złr. 3-50.

— H is to r y  a  p i e c h o ­
t y  P 0 l S k i ( - ) ,  z 2. tablicami lito- 

r  ** grafowanemi, w8ce,
str. 271. Cena złr. 2 * 0 0 ,

DLA PIELĘGNO­
WANIA CERYK L Y T H IA  

F E T T P U D E R .

Cena pu d e łk a  1 złr. 
30 ct. Hoz*yłka za 
zaliczką lub za po. 
przedniem  n ad es ła ­

niem  gotówki. 
(186-20-48)

U P I Ę K S Z E N I A  
U D E L I K A T N I E N I A  

C E R Y
n a j g n s t o w i i i e j s z y  p u d e r  to a le to w y , 

b a low y  i sa lo n o w y , biały, różowy i żółty, 
c h e m i c z n i e  z b a d a n y  i p o le c o n y  p r z e z  O r a  J. J. P o h l a ,  c .  k.  p r o f e s o r a  

w W ie d n iu .
Uznania z reajleg. k ó ł dołączone do k ażdej paczki.

GOTTLIEB TAUSSIG,
FABRYKANT MYDEŁ TOALETOWYCH I PARFUM ERYJ. 

Główny skład w  Wiedniu, I., Wollxeile 3.
Mają do nabycia w K rakow ie: A. Schultz, E. Smidowicz 
J . Zaplatalski, Bracia Bilewscy i Filip E ile; w T arnow ie: 
M. Fleischer jun. ; w Przem yślu i M. Bartischan, A. Spachnc-r, 
i prawie wszystkie składy parfumeryj, towarów aptecz. i apteki.

f f f f f t

1 r m
i

U.J

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

z d r o jo w is k o  w ó d  s ia r c z a u y c h ,
polecane przez największe powagi lekarskie, oddalone siedm kilometrów od Kra- 
lowa, stacya kolei państwowej, z najwygodniejszą komunikacyą (pięć razy dziennie 

koleją i cztery razy omnibusami zakładowymi).
Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po cenach nader przystęp­

nych, oraz wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wy- 
jorną restauracyę.

K ą p ie le  s ia r c z a n e , jakoteż k ą p ie le  m u ło w e  z najlepszym sknt- 
nem  bywają stosowane i zalecane w  g ośccu  sta w o w y m  1 m ięśn io w y m , 
w ob rażen iach  k o śc i, chorob ach  sk ó r y  i n erw ów .

Zdroje swoszowickie co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego ro- 
c zaju źródłom zagranicznym.

L e k a r z  zakładowy wykonuje m ięsien le  i e le k tr y z o w a n ie  według 
najnowszych prawideł sztuki lekarskiej.___________________________ (892 6-30)

Rządca Drukarni Józef Łakociński.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę: Wielki wybór najnowszych krawatek, oraz chustki jedwabne na szyję.


